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Wstrząsająca katastrofa w stanie Teksas - Większość spośród 700 ofiar stanowią 
dzieci - Pożar utrudnia akcję ratowniczą - Straszna rozpacz setek rodzin, które 

utraciły najbliższych 
. T Y l e r, stan Texas. (P A T) Wsku

tek wybuchu kotła w szkole miejskiej 
uszkodzony został częściowo gmach 
szkoły. \Vedług oświadczenia dyrek
tora tej szkoły katastrofa pociągnęła 
za sobą kilkaset ofiar. Zmobilizowano 
lekarzy i pielęgniarki z całej okolicy, 
którzy też przybywają zewsząd samo
chodami i samolotami. Do szkoły, do
tkniętej straszliwą katastrofą, uczę
szczało przeszło 1500 dzieci. 

N O w y Jork. (PAT). Według o
statnich wiadomości, katastrofalny 
wybuch w Teksas pociągnął za sobą 
więcej ofiar. Przed upływem 10 godzin 
nie można przypuszczać, aby miejsce 
katastrofy zdołano uprzątnąć i ściśle 
ustalić liczbę ofiar. 

Gubernator wysIał na miejsce ka
tastrofy wszystkie rozporządzalne od
działy, wojskowe. Do New London wy
slano samoloty z lekarzami, sanitariu
szami i lekarstwami. W okolicy zare
kwirowano wszystkie samochody dla 
przewozu rannych. 

Wkrótce po wybuchu wokół szkoły 
wytworzyły się zatory samochodów, 
tak, że lekarze mieli uniemożliwiony 
dostęp. Wracajęce z miejsca katastro
fy auta zatrzymywane były przez pół
przytomnych z rozpaczy rodziców. po
szukujących zwłok swych dzieci. 

• 

Wiele rodzin straciło po dwoje i troje 
dzieci. 

Naoczni świadkowie opowiadają o 
rozdzierających scenach, jakie się od
bywają.. Dotychczas tylko dwoje dzieci 
wydobyto z ciężkimi obrażeniami, lecz 
jeszcze dają.ce oznaki życia. Więk
szość spośród ofiar nie liczyła 15 lat. 

W ostatniej chwili gubernator stanu 
Teksas ·zarządził w New London stan 
wyjątkowy. 

Tyler. (PAT). New London jest to 
mała miejscowość. położona w samym 
środku bogatego okręgu naftowego. 

Wybuch nastąpił w luksusowym 
gmachu szkolnym, przeznaczonym dla 
dzieci inżynierów i robotników, za
trudnionych W miejscowym przemysIe. 
Bezpośredn-fo potem gmach stil. tął 
płomieniach, uniemożliwia.iąc ratu
nek. Do szkoły tej uczęszczały dzieci 
w wieku -00 lat 11 do 15. 

Cała na.ibliżsźa okolica pokryta 
jest gruzem z za\valonego gmachu. Do
ty.chczas wydobyte zwłoki są na pół 
zwęglone. Praca przy rozl~opywaniu 
gruzów odbywała się z zapadnięciem 
nocy przy świetle reflel<tor6w. 

Lon d y n (Tel. wl.) Z Nowego Jor
ku donoszą: 

Straszna katastrofa w szkole w Ty
ler pociągnęła za sobą znacznie wię-

• 

cej ofiar, niż początkowo przypuszcza
no. Przed zawaloną szkołą rozgrywa
j~ się ,,·strząsające sceny. Rodziców, 
których rozpacz dochodzi do granic 
obłędu, trzeba usuwać z miejsca kata
:otrofy niejednokrotnie siłą. 

Olbrzymi gmach . wybudowany ko
sztem jednego miliona dolarów, leży 
w gruzach. Prace ratownicze trwają 
przy użyciu wszystkich możliwych 
środków, lecz mimo wszystko przecią
gną się czas dłuższy. W chwili obec
nej (piątek rano) ocenia się lic-zbę za
bitych dzieci i nauczycieli na 700 osób. 

Katastrofa nastąpiła na 5 minut 
przed końcem zajęć szkolnych. Przy
puszcza się, że wybuchły gazy, które 
nagromadziły się vi piwnicach. Szko
lĄ opalana bym gazem ziemnym, do
prOwad7.Jłnym rurami z pobliskich ko
palń nafty. Prawdopodobnie pękła 
jedna z rur, z której ulatniający się 
ga.z spowodował . katastrofę. Właści
wa przyczyna nie zostanie nigdy usta
Ilona, gdyż całe urządzenie jest zni
szczone. 

Naoczni świadkowie twierdzą, że z 
olbrzymim hukiem wyleciał w powie
trze dach, który opadł z powrotem na 
walącą g.(ę szkołę, miażdżąc wszystko. 

Prez~Tdent Roosevelt wezwał Cze.r
Wony Krzyż oraz inne tego rodzaju 
organizacje do wytężonej pomocy. 

~ema~kuiemJ IJ~a ~ol~~erla, ~. ~omit ,,[le~i" 
: Dzięki notatce "Orędownika", który podał nazwisko Gol dberga, zgłasza się nowy 
~ świadek, major W. P. w st. sp. - Autentyczna relacja o działalności Goldberga jako 
. komisarza czerezwyczajki - Z pięcioramienną gwiazdą n a czapce katował oficerów-

Prasa żydowska przemilczała dyskretnie nazwisk o żydowskiego zbira 
P o z n a ń, 19. 3. - Jak już donosi- rosyjskiego pułku rezerwowego, sta- sobie bolszewickiego komisarza Gold

lhśmy, przed Sądem Grodzkim w Żyw- cjonowanego w Winnicy. Dalej major I berga i jego pracę na stanowisku ko
cu toczyła się rozprawa przeciwko 1'0- PietraszkiEl\vicz stwierdził, że Goldberg misarza "Czeki" w Winnicy. Z num~
bOtnikowi K. Skrzypkowi, oskarżone-- w Winnicy prowadził demonstracyjny rem "Orędownika" zgłosił się do na
mu o to, że rozpuszczał wiadomości, iż pochód z ekshumacji zwłok zabitych szej redakcji i złożył powyższe o$wiad-
Żyd Goldberg, dyrektor fabryki "Sola- Żydów. czenie 
Ii" w Zabłociu k. Żywca, jako kQmisarz Major Pietraszkiewicz oświadczył Żydowska prasa z "Nowym Dzien-
"tzerezwyczajki" bolszewickiej roz- w naszej redakcji, iż przypomina sobie nikiem' z Krakowa na czele, zamie
strzeli wał polskich żołnierzy. Na roz- dokładnie, iż Goldberg nosił strój ko- szczaję.c sprawozdanie z tego procesu 
prawie oskarżony K. Skrzypek pod- misarza bolszewickiej "czerezwyczaj- przemilczała nazwisko Żyda Goldber
trzymał swoje zarzuty twierdzą.c, że ki", na czapce miał pięcioramienną ga, podając jedynie, że p. Skrzypek 
widział Goldberga w mundurze komi- bolszewicką gwiazdę, ubrany był w -a!u,{?u! o~auMad .zaz.Id AUO?.IlnlSO lSar 
sarza czerezwyczajki bolszewickiej w skórzaną kurtkę, którą tak chętnie po- ra. Prasa żydówska sprawozdanie swo
mieście Winnica na Ukrainie. Oskar- sługiwali się bolszewiccy komisarze. je opatrzyła komentarzem, że cały pro
żony powołał cały szereg świadków z Mjr Pietrasżkiewicz pamięta dobrze ces jest wynikiem rzekomej zemsty za 
różnych stron Polski na potwierdzenie wygląd Goldberga i każdej chwili go- usunięcie p. Skrzypka z pracy. Poda
tych danych. Sprawa wywołała w tów jest go rozpoznać. nie jednak przez "Orędownik" nazWl
Żywcu tym wi-ększe poruszenie, że Pan mjr Pietraszkiewicz mieszka w ska Żyda Goldberga ujawniło koronue
Goldberg jest oficerem rezerwy Wojsk Swarzędzu pod Poznaniem, przy ulicy go świadka w osobie p. majora Pie
Polskich i posiada polskie odznaczenia. Kórnickiej i gotów jest każdej chwili traszkiewicza. 

W związku z podaniem przez nas złożyć zeznania przed sądem. Major Pietraszkiewicz oświadczył 
sprawozdania z tego procesu do redak- P. major Pietraszkiewicz, który gotowość złożenia obszernych zeznalI 
cjj "Orędownika" w dniu 19 marca br. mieszka we własnym domku w małym pod PTzysięgą przed sądem i rozpozna
zgłosił się major W. P. w stanie spo- miasteczku pod Poznaniem, byłby za- nia w Goldbergu komisarza bolszewic
czynku, p. Władysław Pietraszkiewiez, pomniał o krwawym komisarzu, gdyby kiego. Gdyby sąd go zawezwał, miało
który oświadczył, że w r. 1917 byl w nie wiadomość podana przez "Orędow- by to niewątpliwie decydujący wpływ 
Winnicy na Ukrainie i widział tam nik". Po przeczytaniu wzmianki w na los procesu i byłoby niezbitym 
kilka razy Goldberga, który jako k()-I ,,,Orędowniku" odżYły w nim krwawe stwierdzeniem krwawej prawdy z 
misarz "Czeki" znęcał się na dowóde~ wspomnienia z Ukrainy, 1?rzypomniał pr~ed dwudzies,tu la~. (k) 

Niedziela, dnia 21 marca 1931 

Z naszego stanowiska 

Bilans 
sesji budżetowej 

Sesja zwyczajna Sejmu i Senatu, 
poświęcona uchwaleniu budżetu, do
biega końca. Opinia publiczna rje 
bardzo interesowała się tymi par,}l',ie
sięcznymi obradami. Notowano skw3,
pliwie wszystkie jaskrawsze wy!>tąpie
nia czy konflikty, zatargi międlY })C

słami i senatorami i ministramJ, 3, w 
szczeg61ności przemówienia w spra
wie żydowskiej. Ale całość obrad tych 
ciał "parlamentarnych" nie skupiła 
na sobie żywsz.ej uwagi. Nic w ~ym 
dZiwnego. 

Znana jest dobrze geneza obecnego 
Sejmu i Senatu. Wiadomo. kogo ri 
posłowie i senatorowie reprezentują, 
względnie kogo nie reprezentują. W 
myśl idei, które przyświecały uchwa
leniu konstytucji, ordynacji wybor
czej i prz.eprowadzeniu wyborów, każ
dy "reprezentant" społeczeństwa, któ
ry zasiada obecnie przy ulicy Wiej
skiej w Warszawie, ma p'l'zedstawiać 
swoje własne zdanie, SWIJ. własną m
dywidualność. Nie ma łączyć się z ,n
nym i w żadne związki polityczne, 
tworzyć jakich;; "partyj", ale ma mówić 
we własnym imieniu. A z tym jest 
.duża trudność. Gdy przemawiał ktoś 
imieniem setek tysięcy czy milionów 
wyborców, liczono się z jego zdaniem, 
jako z wyrazem przekonań czy dążeń 
zorganizowanej opinii. A z indywidu
alnym zdaniem można się wtedy li
czyć, gdy ono samo przez się jest du
żo warte. 

NiewątpliWie to, co się dzieje w 
kraju, znajduję echo w Sejmie. Różni 
posłOWie starają się być wyraziciela
mi cudzych, a nie własnych opinij, bo 
chcą. W jakiś sposób nawiązać kontakt 
ze społeczeństwem. Niektórzy szczerze 
ulegają prądom panującym w naro
dzie. Ale ostatecznie nie po to istnieje 
reprezentacja społeczellstwa, by była 
tylko echem wydarzeń, cieni .. m zja
wisk, którę poza nią występują z co
raz większą siłą. Przez naśladow.nic
two, przez "camouflage" różnego ro
dzaju nie udowodn.i się swej racji 
istnienia i nie przekona społeczeństwa 
do siebie . 

Sejm i Senat mają bardzo ograni
czony zakres działania. Ograniczony 
zarówno przez warunki prawno-kon
stytucyjne, jak i przez faktyczne oko
liczności, które zdecydowały o perso
nalnym doborze tych "przedstawicie
li'·. Ale ten Sejm i Senat mają bardzo 
ważną funkcję do spełnienia, której 
im nikt nie chciał czy nie mógł ode
brać: uchwalenie budżetu. A uchwale
nie budżetu. to wykonywanie kontroli 
nad finansami i gospodarstwem pal'l
stwa. Choćby się nie chciało tego 
budżetu zmieniać w istotnych punk
tach, choćby się chciało jak najgorli
wiej współpracować z rządem, to jed
nak można przy tej sposobności bar
dzo wiele powiedzieć. Można, mimo 
\vszystko, tym, co SIę mówi, zaintere
sować opinię publiczną.. 

Rozpowszechnił się w naszym ję
zyku politycznym frazes, powtarzany 
aż do znudzenia: "rzeczowa współpra
ca". W praktyce oznaczało to brak 
krytycyzmu, obawę przed tym, by nie 
wypowiedzieć śmielszego zarzutu, 
powtarzanie peanów poChwalnych na 
rzecz znakomitej polityki gospodar
czej. Tym, którzy nie mieli ochoty do 
tej "współpracy", zarzucano partyj
nictwo i warcholstwo. Otóż w tym 
wszystkim, co się mówiło obecnie w 
Sejmie, bardzo mało było rzeczowości, 
a 1;»odaj żę dość dużo swoistego par-



tyjnictwa, a mianowlcle wewnętrz
nych rozgrywek między różnymi gru
pami .. sanacyjl1Ymi". 
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Zaciekłe walki pod dr tern Rzeczowa praca nad budżetem po
winna byla wysunąć wielkie zagadnie
nia, które z nim się wią.żl;\. tak w ogól
nych zarysach, jak i ważnych szcze
g6łach. Budżet na rok 1937-38 będzie 
większy od budżetu na rok bi{)żący. 
Niemal nikt nie zadał sobie trudu, by 
postaWić wyraźnie zagadnienie 0-
szczędności w gospodarce publicznej, 
by poddać krytyce wydatki niepotrze
bne, by oświetlić nieproduktywne 
funkcje państwa. Sprawa publicznej 
przed iQbiorcz(}Ści nie doczekała siQ 
takiego wyjaśnienia, na jakie zasłu
guje. A dalej pominięto wiele zagad
niell gospodarczyCh, które w zmienia
jących się obecnie \varunkach ze
wnętrznych nabi.erają nowych kształ
tów i nowe ze sobą niosl;\. trudności. 

P a ryż. (Tel. wł.) Z Salamanki 
donoszą. ,iż mimo niesprzyjającej po
gody oddziały narodowe rozproszyły 
pod Torija i Brihuega skupienia wojsk 
rządOWYCh. Z kół rzą.dowych donoszą, 
że według szczegółowo opracowanego 
planu oddziały rządowe po przygoto
waniu artyleryjskim weszły do natar
cia na trzech odcinkach i odrzuciły po
wstańców poza most francuski. 

wciąż do powstańców i skoro tylko ku Brihuega trwały bez przerwy w I?ią~ 
czas pozwoli, los Guadadalajary zosta-I t~k rano pom~l11o, fatalnej P?~ody. Zoł
nie zdecydowany. merze republIkal1scy SpędZIlI n?c l:a 

N a v a l C a r n ero. (P AT) Wysłan- umacnianiu pozycyj w I?leścle. 
nik Havasa donosi, że wojska rządowe \Vszystkie zgórza nad rzeką TaJuna są 
atakowały w ciągu 6 godzin pozycje obecnie zajęte. W mieści~ zdobyto 
powsta.{lcze w "mieście uniwersytec- bardzo znaczne ilości mater~ału. 

Rozglośnia powstallcza z Burgos 
podaje, że generał wojsk narodowych 
Mola złożył oświadczenie, te wojska 
narodow~ zawiesiły ataki VI następ
stwie niepogdy. Jednocześnie generał 
stwierdza, że inicjatywa ataku należy 

kim". MilicjanCi nie zdołali jednak do- G i jon. (P AT) KO!numkat urzę
trzeć ani na chwilę do okopów po- dowy sztabu armii północnej donosi, 
wstańczrch. Po stronie wojsk rządo- że na odcinku Oviedo wojska ~zQ.do,,~re 
wych było z górą 300 zabitych i bardzo niespodziewanym atakiem zajęły kll
wielu rannych. Na pozostałych odcin- }<a wzgórz w okolicy góry Naranco. W, 
kach frontu madryckiego i na odcinku czwartek wieczorem nieprzyja~iel pod
Jarama nie zaszło nic godnego uwagi. jął atak na odcinku Buen,t VIsta, lecz 

M a d ryt. (PAT) Według komu- został odparty. Na odcinku Escample
nikatu urzędowego, operacje na odcin- 1'0 lotnictwo rządowe bombardowało 

Słychać było od czasu do czasu na
rzekanie na biedę lub krzywdy. Ktoś 
przytoczył jaki('ś drastyczne szczególy 
.0 .gospodarce, wyjęte ze sprawozdań 
Najwyższej Izby Kontroli. Niekiedy 
l'.eferen t budżetowy podał interesują
ce cyfry. dostal'czono przez ministcr
.śt~vo. Ale nie było \vłaściwej dyskusji 
!>uc1żetowej. Wyda wać by się mogło 
na podstawie tych obrad. że nasze 
'gospodarstwo i finanse rOZWijają się 
już po zupełnie normalnych torach, że 
wątpliwości budzą tylko drobiazgi, 
szczegóły wykonania. 

A co było z inicjatywą. ustawodaw
czą, która przecież przysługuje Sej
mowi? Z ważnych rzeczy można wy
mienić tylko sprawę dekretu o lasach 
pallstwowych. Ale wiadomo dobrze, że 
ta sprawa miała wyraźne tło politycz
ne, że chodzilo tu o ,.rozgrywkQ" z 
ministrem rolnictwa. Analogicznych 
wniosków można było zgłaszać wię
cej; wiele zagadnień domagało się i 
domaga nowego uregulowania, ale 
brakło tej inicjatywy. 
: Dyskusja budżetowa ma dla spole
czellstwu duże wychowaw('ze znacze
nie. Tej roli nie spełnia o·~tatnia dys
lwsja w Sejmie i Senacie. Bilansu 
ich pracy nie można uznać za dodatni. 
Różne na to złożyły się okoliczności, 
które trudno tu poruszać. OczywiŚCie 
znajdą. się apologeci tych prac Sejmu 
i Senatu. Ale oceniać je trzeba według 
wyników, a nie wedlug zamiarów 
i mniej lub więcej dobrych chęci. Opi-

... nia publiczna ma już 'urobi'olle 'Zdanie, 

. którego hie zh1ieni. 
~- . 

. ROMAN ' RYBARSKI. 

Sprawa gospodarki leśnej 
R~q(l poclobno godzi się na uchwalonq pt'zez parlametlt 

nOłvelę clo dekre tu, Prezydenta 

War s z a w a. (Tel. wł.) Ucllwalo
na w lutym przez Sejm a astępnie 
przez Senat nowelizacja dekretu Pre
zydenta o gospodarce leśnej wywołała 
ostre konflikty pomiędzy parlamentem 
a rządem, gdyż została uchwalona 
wbrew stanowisku l'zą.du, wyl'ażonemu 
przez ministra Poniatowskiego. Po u
chwaleniu projektu noweli kola poli
tyczne liczyły się poważnie z możliwo
ścią nieogłoszenia jej przez Prezyden
ta i z odesłaniem z powrotem parla-

mentowi dla ponownego rozpat 'zenia 
sprawy. Obecnie mówią, że sprawa 
ogłoszenia noweli przez Prezydenta jest 
na terenie rządu zadecydowana w sen
sie poz:.'tywnym. Projekt został już 
podpisany llrzez ministra Poniatow
skiego, co oznacza, że rząd postanowił 
zaproponować Prezydentowi podpisa
nie i ogło zenie ustawy. Oczywiście 
podpisanie projektu przez ministra rol
nictwa nie przesądza jeszcze decyzji 
Prezydenta. (w) 

Kredyty na bUdowni(two mieszkaniowe 
W wyniku u8tatcy o iłł1łJestycjach ~ fUłłdłłs~ów 

pm'istwo'wych 

War s z a w a, (PAT) W zwią.zku ,kOI1CZYĆ z powodu niemożności uzy
z ustawą. o inwestycjach z funduszów .sl<ania pożyczki. Maksymalna wyso
pailstwowych w r. 1937 oraz uchwałą. 'kQŚć kredytu na jeden budynek może 
Komitetu Ekonomicznego MinistrÓw '\vynosić. dla budownictwa blokowego 
z dn. 18 stycznia rb., Bank Gosp. Kra- o kubaturze minimum 2.500 m sześc. 
z dn. 18 stycznia rb., Bank Gosp. Krajo- - do wysokości 25 proc. kosztów bu
",ego rozesłał zawiadomienie do komi- 'dowy, w miastach zaś Gdyni, Pozna
teŁów rozbudowy poszczególnych miast niu, Lwowie, I{rakowie, Łodżi i 'War
o wysokości sum, przeznaczonych wszawie - do 30 proc.; dla drobnego 
roku biet. na 'finansowanie budownic- L downicŁwa - 4 tys. zł, zaś w wyżeJ 
twa mieszkaniowego, przy czym usta- wymienionych miastach - 5 tys. zł na 
liono m. i. następujące kontyngenty budynek jednomieszkaniowy. Normy -.-.-IEII!IIIIII---_____ likredytowe (w tys. zł): Bialystok 50, tl' mogą być podwyższone o 50 proc. 

Zdrowie Ojca św. 
C i t t a d e l Vat i c a n o. (P A T) 

Papież odprawił \YCZ01'aj mszę św, w 
kaplicy w swych apartamentach. Jest 
to pierwsze naboże(1stwo, które cele
·brov.'al Ojciec św. od czasu s,vej cho
Iroby. 

Imieniny 
marsz. śmigłego Rydza 
War s z a \V a. (Tel. wł.). W dniu 

wczorajszym z okazji imienin marsz. 
Śh1igłego-Rydza składano ż~rczenia so
leni~antowi. 'Delegacje prz\-by",aly do 
siedZiby marSz. Śmigłego-Rydza przy 
u). Klonowej l do Gen. Inspektoratu. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej wy
słał depeszę z życzeniami imienino
wymi. 

Niemiecka opieka 
,. nad szkolnictwem zagrano 
. \V a r s z a w a. (Tel. wł.) Otrzyma
no tu wiadomość, że kierowni.ctwo 
'Wydziału Opieki nad Niemcami za 
Granicą przeznacza 15 milionów marek 
na szkolnich"o niemieckie w Alzacji 
Lotaryngii. (w) 

Bydgoszcz 150, Częstochowa 50, Gdy- na każde następne mieszkanie, z tym, 
llia 1.450, Kraków 300, Lublin 100, że kwota kredytu musi się mieścić naj
Lwów 400, Łódź 700, Poznań 250, Ra- wyżej w granicach 30 proc. kosztów 
dom 100, Rzeszów 200, SkarEysko-Ka- 'budowy. Wysokość kredytu na kapi
miell11a 80, Starachowice 60, Stanisła- talne remonty i polepszenie wyposa
wów 100, Tarnopol 50, Toruń 250, 'War- 'Ż&nia domów o przeważają.cej ilości 
szaWa 3.000. Wilno 80. małYCh mieszkań wynosić może do 

Akcja kredytowo-budowlana w rb. 75 proc. kosztów remontu. Pożyczki 
b\,dzie dotyczyła budownictwa dQmów 'Podlegać będą amortyzacji w okresie 
blokowYCh wielomieszkanioych, drob- 1(10 lat 25, a przy większych pożyczkaCh 
nego budownictwa mieszkaniowego i na domy blokowe - na okres nawet 
ll'emontu większych domów o przewa- dłuższy, przy oprocentowaniu 5% proc .• 
iającej liczbie małych mieszkań, przy .a od czasu rozpoczQcia spłaty - 5% 
czym pożyczki udzielane będą zarówno pl'ocent. 
na budowę d·omów murowanych jak i Z uwagi na ograniczony termin roz
drewnianych, a pierwsze!lstwo w uzy- !działu kontyngentów należy jak naj
skaniu kredytu będą mieli ci, którzy Irychłej wnosIć podania do komitetów 
już w latach ubiegłych rozpoczęli bu- l'ozbudowy o uchwalenie wlliosku po
dowę domów, lecz nie mogli ich wy- zyczkowegQ. 

h I • 
Coś nie dobrze z .. fronlem ludowvm" 
Niezgotla w szet-egach ft-atłCUtłkieyo ",frontu ludowego" ro
śnie - Osh'a walka o łłJplywy tbśt-ód UłaS - S()cjttliści i ra

dykali pr~eciu' kO'l1~unisto'Jn 

P ar y ż. (Tel. wł.) O ostrych star-I kadr policji z czynników mniej pew
ciach w łonie olffontu ludowego" nych dla obecnego rządu. 
świadczą. słowa ministra Violette, za- Ze strony prawicy okazywana jest 
pO"'iadające dymisję rządu w razie, w dalszym ciągu dalekoidąca powścią
gdyby komuniści zerwali' "front ludo- gliwość i dążenie do nieutrudniania 

Wyjaśnienie wy", oraz ostre wystąpienie socjalisty położenia rządu. 
prof. Was"lutyn'skiego Levilain, który powiedział pod adre-

y sem komunistów: 
Prof. B. \VasiutY{lski wyjaśnia z ,.To wy ponosicie calkmvitę. odpo-

powodu ukazania się w dzienniku wiedzialność za zabitych w Clichy". 
"ABC" infnl'll1acji, jakoby w dniu 15 Przyczyn tej bójki szukajcie w niena
marca podczas zajść na uniw. warsz. "'iści, którą rozpętaliście w całym kra
usiłował wylegitymować jakiegoś stu- ju". 
'denta, że wiadomość ta jest niepraw- Również wre cicha, lecz ostra wal
dziwa. Nie może zachodzić ze strony ka pomięd7.Y socjalistami i komuni
informatora "ABC" jakieś nieporozu- stami o wpływy wśród mas robotni
mienie, ponieważ prof. \V., dn. 15 mar- czy ch. "Ere Nouvelle", organ partyj
ta w ogóle nie był na terenie uniwer- ny radykałów nie owija sprawy w ha-
s)'tetu. wełnę, lecz z całą otwartości Q. obarcza 

Spaliły się żywcem ~~~~~~stów Wlll~ za ostatnie krwawe 

R y g a (ATE) Ze Sztokholmu uo- Namlęttle ataki socjalistów i rady-
hószą: kałów przeciw komunistom nie odbie-

' W miejSCowości Norhoeping spalily rają kOlmmi. tom tupetu, o czym 
się żywcem dwie dziewczynki, 9-let-1 świadczy fakt, iż w)'sunęli oni żąda
nia i 7-letni.a. Istnieje podejl'zenie, że nia aresztowania pIka de la Rocque, 
zostały one zamknięte przez rówieśni- rozwiązania Partii Społeczne,! i Partii 
ków w willi i dla zabawy podpalone. Ludowej Doriota. oraz "ocżyszc~enia" 

Mowa Mussoliniego 
do mahometan 

R z y m. (Tel. wł.) 'V czasie swego 
pobytu w Libii wygłosił Mussolini w 
czwal'tek przemówienie, w którym 
zwrócił się przede wsz~'stkim do maho
metarl całego świata. \V przemówieniu 
tym Mussolini podkreślił, że Włochy 
eacl1owu.lą wdzięczność dla mahome
tan za lojalne stanowisko pądCzas woj
ny abisYllskiej i przyrzekają narodom 
muzułmańskim opiekę oraz poszano
wanie ich wiary. 

LOIldyński "Daily Mail" zamieszcza 
wywiad z Mussolinim, który oświad
czył Ih. L, iż Włochy nie będf.1. repre
zentowane na uroczystościach korona
cyjnych króla Jerzego VI, a to z powo
du zapro!?zenia na te uroczystości Hai
le Sela~~nego. 

skutecznie' pozycje przeciwnika w San 
Esteban. Depra via i Grado. Samoloty 
zbombardowały również kanonier).{ę 
powstaIlczą, która ostrzeliwała rząd'Q
we statki rybackie. 

Madry·t. (PAT) Delegatrządowy ,y Lozoya, Torres Campana, nakazał 
podjęcie śpiesznej budowy 10 rezer-' 
wuarów, których zadaniem ma być do
starczanie wody do picia na linie czo
łowe. 

S a l a m a n k a. (P A T) W czasie 
krwawych walk na odcinku Tajuna 
strącony samolot bombowy spadł na 
oDszarach. będących pod władzą po
wstallczą. Stwierdzono, że załoga tego 
·samolotu składała siQ wyłąr.znie z Ro
~jal1. 

L i g u e 11 z a. (PAT) Na froncie 
Guada.lajara wojska rządowe przepro
wadziły w czwartek silny atak między 
J'Z. Tajnna i rz. Badiel, równolegle do 
drogi aragoilskiej. Główna kwatera 
v. ojsk rządowych wprowadziła do ak
cji bardzo znaczne siły i przez cały 
dziell Bad yłala posiłki. Atak rozpo
czął się od akcji oddziałów zmotoryzo
wanych. lekkich i ci~żkich czołgów i 
,samochodów panc~rnych, które usiło
wały przerwać lini~ powstallcze. Atak 
ten został odparty ogniem artylerii 
i zaporowym ogniem karabinów ma
szynowych. 

Zamachy na Hitlera? 
Wal' s z a w a. (Tel. wł.) "Kurier 

Wafszawskj" donosi z Paryża: 
Z wszelkimi zastrzeżeniami ,,in

fÓrn\ation" podaje następujący tt:l1e
gram własny: 

Zwolnienie z urzędu kpt. Ratten
Hubera, szefa Gestapo w Berchtes
gaden, odpowiedzialnego za bezpie
cze{lstwo osobiste Hitlera, przypISy
wane jest temu, że w ciągu ostatnich 
kijku dni dokonano jakoby trzech za
machów na osobę Hitlera. Mówi się 
nawet,' że Hitler został lekko ranrly. 

. ·Uchwalenie ustawy 
u konwersji pożyczek zagr. 

Na wczorajszym pOSiedzeniu komi
s.li budżetowej Sejmu po obszernej dy
skusji oraz po kOllcowym przemówie
nIu referenta uchwalono projekt u
stawy o konwersji pożyczek zagranicz
nych z poprawkami zapropollowany
nU przez referenta i uzgodnionymi z 
Ministerstwem Skarbu. Poprawki te 
idą w ki~l'tmku: 1) ustalenia ' ustawo
wego naj niższego kursu, według któ
l'ego waluta d'Olarowa P!'>życzek będzie 
przerachowana na złote; ten kurs naj
niższy \yynosi: dla pożyczIti stabiliza
.cyjnej 1,04 zł za dolara, dla 6 proc. 
'pożyczki z r. 1920 - 6 zł a dla pozo
~tałych pożyczek 5,30 zł, 2) posiadacze 
()bligacyj, którzy skonwertują. posia
dany papier na 4% procentową. we
,ynQtrzną paiistwową pożyczkQ t. 1937 
będą mogli wymienić ją na konwer
syjną pożyczkę zagl'aniczną., która e
wentualnie byłaby emitowana na kon
wersyjną. dla pOSiadaczy zagranicz
nych, 3) czas trwania konwersji zo
stał ustalony nie mniej niż na 12 mie
sięcy, 4) maksymalny termin umorze
nia nowej pożyczki wewnętrznej zo
:3tał skrócony na lat 21 (projekt l'zą... 
c~owy przewidywał lat 25), 5) zapowie
dziane przez rząd wyłączenie od kon
:' ersji 4-procentowej premioweJ po-
2yczki dolarowej (tzw. dolarówki) zo
stało wyraźnie stwierdzone w tekście 
ustawy. 

Przeniesienie prochów 
marsz. Focha 

War s z a w a. (P A T) Dziś w sobo
tę odbędzie się w Paryżu uroczystoŚć 
przeniesienia prochów marszałka 
Francji i Polski Ferd~'nanda Focha do 
Pałacu Inwalidów. Polskie Radio or
ganizuje transmisję tej uroczystości. 
-~J'ansmisja oraz reportaż rozpoczyna 
SIę o godz. 20. 



,V ubieglym t~' gO(llliLl na tl'asi(} I"ask
Pabianice (lG km) odbyły siQ zawouy 
mar~zowe Policyjnych !{!ubów Sporto
wych. Na zdjęciu fragment ze slartu. 

18 marca 
Akademia literatury bQdzie miała 

ciężki orzech do zg-ryzienia. Co uczyni 
z Rzymowskim? Og'losiła przecie swe 
orzeczenie dosyć pytyjskie. Nie chcia
ła bowiem potępić Rzymowskiego bez
względnie, a może nie miala odwagi 
bezpośrednio się angażować. Wybrała 
zatem drogę chwiejną,. Rzymowski 
zgłosił wobec tego rezygnację. 

Ale tu właśnie zaczyna się nieporo
zumienie. Bo statut Akademii nie 
przewiduje zrzeczenia się przez członka 
mandatu. Ubytek członka, którego 
mandat jest w zasadzie dożywotni, 
może nastąpić tylko albo wskutek je
go śmierci albo wskutek jego potę
pienia z powodu popełnienia czynu 
niehonorowego. A w danym wypad
ku nie zachodzi ani śmierć ani potę
pienie. Rzymowski tedy piastuje 
prawnie mandat nadal. 

* 
\Vśród członków Akademii jest je-

den ad"·okat. Żyjemy w dobie umie
jętności interpretacji ustaw. Może 
tedy mec. akademik Leśmi~n potrafi 
tak postanowienia statutu Akademii 
wyinterpreto"vać, że rezygnacja Rzy
mowskiego stanie się faktem wystar
czającym do powołania nowego człon
ka. 

Któż mógłby nim być? Rzymowski 
piastował mandat jako przedstawiciel 
dz,iennikarstwa. Nikt go \V tym cha
rak terze nie delegował, ale tako orzekł 
p. Janusz Jęd:rzejewicz przy tworzeniu 
Akademii. Niedawno wszedł do Aka
demii Ferdynand Goetel. Powołano 
go jako powieściopisarza. Ale Goete! 
już jako akademik został redaktorem 
"Kuriera Porannego" i jego wejście do 
tej re-ctakcji łączyło się z usunięciem 
z niej p. Rzymowskiego. 

Doprawdy, lepszy jest jako powie
ściopisarz, aniżeli jako rooMtor. Lecz 
może Akademia uzna za. Wystarczają
ce, że już jest jeden przedstawiciel pu
blicystyki i dziennikarstwa? ... 

* Dyrektor Związku Wydawcow p. St. 
Kauzik, organizuje założenie Towa.rzy
stwa Wiedzy Prasowej. Myśl bardzo 
szczęśliwa. Może zaczniemy studia 
nad tą dziedzina, życia. Gdzieindziej 
wydaje się o tym tomy. Redaktor "Pra
ger Presse" Laurin corocznie publiku
je zestawienie katalogowe posiada
nych przez siebie ksią,żek, odnoszą
cych się do dziennikarstwa. To są ty
siące. Mało niestety jest wydawnictw 
polskich. 

Na uniwersyteta-ch nie mamy żad
nej z tej dziedziny katedry. Są. tylko 
lektoraty. Warto tu zapisać, że 
wSl":echnica poznańska była jednI). z 
pien"szych u nas, która st" orzyła taki 
lektorat: sprawował go śP. Bolesław 
March lewski, sam zresztą. rasowy 
dziennikarz. \Vprawdzie i teraz istnie
ją lektoraty, ale kienlie nimi np. czlo
wiek, który nigdy nie praco\yał w re
dakcji, a rzecz zna tylko teoretyczn ie. 
Teoretykami są. też przeważnie wykła
dowcy z tej dziedziny w poznańskiej 
Wyższej Szkole Han(Howej oraz w war
szawskiej Szkole Dziennikarskiej, sil
nie zres:dą. zaży(] 7,0 n ej. Dobrze, r.e le 
braki zaczniemy usuwać na innej dro
dze. 

WARSZAWIANIN 

Okupacja kobieca 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). W Jabłon

nie urząd gminny okupowało 120 ko
biet, które przyszły po zasiłki świą
teczne. 

Ponieważ ieh nie b,' lo, oświadczVly, 
że b<;,c1ą czekaly póki 'nie nadejdą.. 'Za
j~ly magislrat wczoraj wieczorem i do 
tej chwili siedzą. (w) 
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Sensacyjna afera w Kałowitach 
rire8~toU'alłie Iwnm'owego lwns'Illa 1.()e..g;ersl~iego Be8~c~yii

ski ego i 'rallcy 1nagish'attl~ in,~. Sikorskiego 

I{ a t o w i c e. (AJS) Przed kilku niesienie w tej sprawie do prokurato
laty Zakład Ubezpieczell Społecznych ra \V Katowicach. 
w Chorzowie nabył w Katowicach du- 'V wyniku tego doniesienia proku
żą. parcelę budo\."laną, pod budowę blo- rator wdrożył dochodzenia karne prze
ków mieszkalnych, od p. Beszcz.\' ll- ciwko p, BeszrzYllskiemu i radcy inż. 
skiego, honorowego konsula węgier- Sikor~kiemu. 'V dniu wczorajszym 
skiego i właściciela kawiarni "Otto", przeprowadzono rewizję u p. Beszczyń
za cenę zgórą 800 tysięcy złotych. ski ego i zajęto różną korespondencję 

'Yarunkiem kupna było, że parcela oraz w związku z wynikami rewizji 
ta nadaje się do celów budowlanych przytrzymano radcę Sikorskiego i 05a
Zakładu l ,l bezpieczell SpołecznYCh, na dzono w al'esr.tach po1ic~·jnrch. 'V 
dowód czego, sprzedają,cy przedłoż~'ł czwartek inż. Sikorski został odstawio
Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych, ny do dyspozycji władz sądowych. 
zaświadczenie policji budowlanej z Przesłuchanie radcy Sikorsldego trwa
podpisem inż, SikoJ'skiego, radcy Ma- lo kilka godzin. 
gistratu l<ato\\'ickiego i szefa decerna- Aresztowanie radcy magistratu ka
tu budowlanego, Opierając się na tym towickiego w~-wołało olbrzymie poru
zaświadczeniu, Zakład Ubezpiecze!'t szenie, \V międzyczasie po ujawnie
Społecznrch parcelę tą nab~-ł. niu tej sprawy, wytocz~- ł magistrat inż. 

I<iecl~' \v roku ubiegłym Z, U. S. za- Sikorskiemu postępowanie drsc~rpli
mierzał przystąpić do budow~-, okaza- narne, jednakże trzymano to w ścisłej 
ło się, że teren jest podkopany i nie tajemnic~r, dopiero ostatnio radca Si
można postawić na nim budynku. Za- korski został zawieszony w urzędowa
kład Ubezpieczell Społecznych w~rstą- niu. 
pił wówczas z powództwem o 1.200.000 Are~ztowanie radcy Magistratu ka
złotych przeciwko Magistratowi kato- towickiego inż. Łucjana Sikorskiego, 
wickiemu, bowiem p. Reszczyi1ski nie szefa decernatu budowlanego, oraz 
zgodził się na unieważnienie umow~r i prz~-trzymanie przez noc w aresztach 
zwrot pieniędzy, oświadczają,c, że dzia- polic~·.in~·ch honorowego konsula wę
łał w dObrej ,,,ierze. Niezależnie od gierskiego w Katowicach p. Beszczyń
tego Zakład Ubezpieczell Społecznych, l skiego, właściciela cukierni "Otto", 
za pośrednictwem ad\yokata dr Kar- \V~-wołalo ogromną sensację, Radea 
pillskiego z Chorzowa, wystosował do- Sikorski został dopiero w czwartek 

Teatr Popularny w Łodzi wystawił wspaniałą, komedię KiedrzYllskiego: 
"Raz się tylko żyje". Na zdjęciu od .lewej wykonawcy pp.: Bolkowski, 

Gosławska, SykuIska, Leszczyński i Zonar. 

Nowa ankieta "Orędownika" 

Dr. med. H. ZIOMKOWSkI 
specj. cborób skór. weaer. i moczopłciowyth 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuie 9·12 i iI-9 w niedzielę: 9 12 
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(już po nocy spędzonej w aresztach po
licyjnych) zawieszony \V urzędowaniu, 
jakkolwiek sprawa sprzedaży parceli 
budowlanej Zakładowi Ubezpieczełl 
SpołecznYCh przez p. Beszcz~' i1skiego 
na podsta,Yie zaświadczenia policji bu
dowlanej, iż teren jest niepodkopany 
i nadaje się pod domy cZ~'nszowe z 
podpisem p. Sikorskiego, była już zna
na władzom miejskim od wielu mie
sięcy. 

Obecnie jest już publiczną tajemni
cą, że p. Sikorski miał dostać w związ
ku z tym zaświadczeniem 25.000 zło
tych, 'Konsul Beszczyński po wie
logodzinnym przesłuchaniu we czwar
tek przez prokuratora Riegera został 
wypuszczony na wolną stopę. 

Natomiast inż. Sikorski po równie 
długim przesłuchaniu został spow1'o
tern osadzony w aresztach polic~r.inych 
i w piątek dopiero zostanie przekaza
ny z wynikami wstępnych dochodzeń 
sędziemu śledczemu prz~r Sącb:ie Okr~
gowym w Katowicach. Jak słychae 
przeprowadzone u obu tych panów re
wizje domowe dostarczyły wiele sen
sacyjnego materiału. Rewizje te mo-, 
że pozwolą. wyświetlić całokształt 
działalności p. Sikorskiego na stano
wisku szefa deeernatu budowlanego, o 
której w Katowicach bylo nader głośno 
i wyświetlić jego rolę we wszystkich 
większych imprezach budowlanych od 
"Sztucznego Toru Łyżwiarskiego" po
CZąWSZ~T. W czwartek późnym wieczo
rem inż. Sikorski został zwolniony z 
aresztu. 

Linia lotnicza Paryż-Tokio 
T o k i o. (P A T) W odpowiedzi na. 

interpelację ministra komunikacji Ko
mada oświadczył, że rząd w~Taził swę, 
zgodę na francuską propoz~-ck ustano
wienia linii lotniczej między Japonią 
a Francją. 

Smiertelne zatrucie 
alkoholem 

War s z a w a. (TeJ. wł.) Trzej żwir .. 
nicy dostarczyli na barce żwiru do
:stawcy JÓ'lefowi Gór~ckiemu w "Var
Iszawie. Przybili do brzegu wczoraj 
wieczorem i uwiadomili Góreckiego () 
.swYm przybyciu. Barkę zatrzymali 
przy moście Kierbiedzia i tam przeno
,cowali. Gdy Górecki z rana przybył na 
barkę, znalazł wszystkich trzech żwir
ników na słomie, gdzie zwykle noco
wali, bez życia. Obok nich leżała bu
lelka od wódki i resztki jadła. We
zwani lekarze przeprowadzili badania. 
i przypuszczają, że zgon nastąpił wsku
tek silnego otrucia alkoholem. (w) 

W Ma~owie ~o~~. Jow~tało il Jol~ki[~ Jla[ówe~ 
w tym samym czasie zlikwidowano 15 placówek żydowskich - 248 Polaków zyskało 

pracę i chleb - Kto utrudnia akcję odżydzeniową 
Akcja odżydzeniO\ .... a, rozpoczęta 

przez Stronnictwa Narodowe, objęła 
cały kraj. Świadczy o tym szeroki za
sięg ankiety "Orędownika", na której 
,apel z naj dalszych zaką.tków kraju 
przy~hodzą, obszerne dane, iIustrują,ce 
olbrzymi postęp w dzied7.inie spol
szczenia handlu, rzemiosła i przemy
sIu. \V dniu dzisiejszym omówimy 
stosunki panujące w Makowie Podha
lańskim. 

Ruch Narodowy w Makowie i w o
kolicy zapoczą1kowany został przed 
sze~du lat.v i mimo wielu tl·udnośc.i i 
pl'zeszkód 'potrafił wyłamać się z pocI 
wpływów stapil'tszczyzny i stworzyć 
potężną siłę na polu uświadomienia 
narodowego i odż~' dzeniowym, czyli 
gospodarczym. PO"'stanie wielu placó
wek polskich w ostatnich czasach, a 
równocześnie zmniejszanie się żydow
skich świadczy o tym, że stało się to 
w g~ównej mierze dzięki uświadomie
niu narodowemu. 

Niech poświadczy o tym chOĆby ta
ka wieś Zawoja, gdzie ruch narodowy 
rozwinl)l ~i€? wspaninle. " ' e \\'~i tej 
w os ta tn i ch trzech latach po\\stalo 

10 sklepów spożywczych polskich, a 
równocześnie 7 żydowskich zostało 
zlikwidowanych. 

W samym Makowie w ostatnim 
trzechleciu powstały 22 placówki pol
skie, w tym: 2 sklepy towarów mie
szanych, bławatny - 1, galanteryjne» 
bławatne - 2, żelazny - 1, piekarnie 
- 2, sklep obuwia - 1, pracownię fry
z.ier~kie - 2, straganów galanteryj
nych - 10 i skórny - 1. W tym cza
sie ubyło żydowskich: piekarnia - 1, 
sklep żelazny - 1, jarzynowy - 1. 

\V Suchej, gdzie Stronnictwo Naro
dowe istnieje stosunkowo niedawno 
w , ostatnim trzechleciu, powstały: 
sklepy spożywcze - 3, sklep jubilerski 
- 1, pracownie fryzjerskie - 3, restau
racja - 1, sklep rzeźnicki - 1, fabry
ka pasty do obuwia - 1 i 10 straga
nów galanteryjno-blawatnych. Nadto 
rozszerzyły zakres swych zasięgów i 
podniosły się wydatnio - 3 firmy pol
skie. Jeszcze w marcu br. zostanie 
otwarty nowy sklep bławatny w "Do
mu Katoli~kim" w Rynku. Razem 24 
polskie plf\c<iwki. Zlikwidow~no 2 
sk.lepy :i:yclow~k ie. 

Ze wsi, opr6cz wymienIonej Zawol, 
w Stryszawie powstały 2 sklepy spo· 
żywcze, a zlikwidowano 2 żydowskie. 
W Skawicy powstały 3 sklepy polskie, 
żydowski jeden wegetuje. Oprócz te
go powstało szereg straganów cukier
niczych i innych w wymienionych 
wsiach. 

Z wymienionych placówek utrzy
mują, się przeważnie rodziny miejsco
we w liczbie ogółem 248 osób. Niektó
re z tych firm zatrudniają. pomocni. 
ków. Elementu napływowego wcale 
nie ma. Sami chłopi i mieszczanie bio
rą, ~ię do handlu i rzemiosła, Sklepy 
żydowskie nie podniosły sil,) wcale; 
prz{'ciwnie - wegetują, i topnieją" jak 
to już wykazaliśmy powyżej. 

Zaznaczyć wypada, że na polu g0.

spodarczym akcja poszłab~' jeszcze 
prędzej lecz - jak zresztą wszędzie' -
znalazło się dużo rozbijaczy sanac~rj
no-ż~-doW8kich i żydofilów, z któn;mi 
trzeba b~'ło toczyć nieustanną, walkę. 
Jednak praca w tym kierunku idzie 
stale naprzód i. mamy pewnośr, że w 
następnym trzechleciu będZIemy mo
gol i \Y\ k a·,ać siQ da I eko lepszymi rezul .. 
ta t<\Jni. 



Ośle uszy 
komunizmu 

Pochwalne dla komunizmu argu
menty są. tak naiwne (a innych komu
nizm nie posiada), że tylko bezmyśl
ność poważnie je traktować może 
Mieliśmy tego przykład w przytoczo
nym niedawno na tych tu łamach ar
tykule niejakiego p. St. Szantera z 
miesięcznika "Głos Szkoły Zawodo
wej". Redakcja nasza w odpowiedm 
sposób oceniła ten świeży występ ko
munizmu pewnych kół nauczycielstwa 
polskiego. Mimo to nie mogę się obro
nić pokusie, aby przynajmniej jeden 
argument p. Szantera, niby królika, 
podnieść za jego długie uszy oślęce i w 
całej okazałości oczom czytelników 
przedstawić. 

Ow p. Szanter mówi między innymi 
'W postaci przykładu: 

"Np. kobieta, znająca rachunkowość, 
prawo, ekonomię, pedagogikę etc., łatwo 
dojdzie do wniosku, że o wiele taniej, mą
drzej i słuszniej będzie, gdy pojedyńcze 
rOdziny, zamiast prowadzić osobną kuch
nię, założą w całej kamienicy jedną spół
dzielnię kuchenną, albo zamiast osobno 
prać bieliznę, założą spółdzielczą pralnię, 
albo zamiast osobno wychowywać dzieci 
przy pomocy babek i służących, załotą 
wspólny dzieciniec pod fachowym kierow
nictwem etc. etc." 

Weźmy za uszy pierwszy argument 
!konkretny tj. spółdzielnię kuchlmną. 
w kamienicy. Wyobraźmy sobie, że 
ją. zakładamy. Jak to uczynić? W 
przeciętnej kamienicy miejskiej kuch
nia taka musi być obliczona na 100 do 
150 osób. Trzeba zatem . zgromadzić 
IOdpowiedni kapitał zakładowy, a.lbo
wiem: trzeba wynająć lub pobudować 
dla kuchni takiej pomieszczenie znacz
nie większe od przeciętnego w kamie
nicy mieszkania; trzeba zakupić sprzę
ty (stoły, stołki, szafy itp.), oraz na
czynia i przedmioty kuchenne i stoło
we; trzeba nająć i opłacać kierownicz
kę kuchni, gospodynię, pewną. ilość 
:kucharek i służących; trzeba zorgani
zować zakupy codzienne mięsa, jarzyn, 
nabiału itd. 

Czy dwadzieścia lub- .trzydzieści ·1'0'
dzin (mieszkań) Vi kamienicy zdobę
d-2;ie si'ę na złożenie kapitału zakłado
wego dla uruchomienia tak wielkiej 
stosunkowo maszynerii tego przed
Sięwzięcia? W dziewięćdziesięciu wy
padkach na sto jest to niemo.żliwe, a 
w pozostałyeh dziesięciu nie uda się 
z powodu wyższych i złożeńszych po
trzeb kulturalnych ludności. Przy
puśćmy jednak, że kuchnię jakimś 
trafem zało.żo.no., a nawet przypuśćmy, 
IŻe już wybrnęła ona z okresu amorty
zacji kapitału zakładowego. Co wtedy 
wykaże rachunek "kobiety, znającej 
lI"achunkowość, prawo., ekonomię, pe
dago.gikę etc."? 

Rachunek ten z łatwością. obliczy, 
że taniej wypadnie stołowanie się w 
pierwszej z brzegu jadłodajni prywat
nej - taniej i ... zdro.wiej. Na zasadach 
lmpieckich oparta jadło.dajnia pry
watna zabiega o stołowników czysto
stością, higieną, pięknem oto.czenia 
i grzecznością, a zmuszona współza
wo.dnictwem trzyma się mo.żliwie naj
niższej granicy cen, ()'raz najwyższej 
granicy udogodnień, zaś tego wszyst
kiego nigdy w żadnej spółdzielczej 
kuchni kamienicznej osiągnąć się nie 
da. Po. co więc zakładać droższą, gor
szą i stokroć bardziej kłopotliwą spół
dzielnię, gdy są dokoła do wyboru go
towe, tańsze, lepsze i wygodniejsze za
kłady prywatne? 

Poza tym, pominąwszy już nieunik
nione w takiej kuchni sp6łdzielczej 
swary, kłótnie, pi'zykrości i dokuezliwe 
różne trudności, kto zechce prócz tego 
wszystkiego dokładać jeszcze do. niej 
zdrowie własne oraz czas na różne ze
brania walne i niewalne, komisje rewi
zyjne, wybory, uchwały i cały w ogóle 
kram parlamentarny? Mamy tego dość 
w zarzą.dzaniu pailStwem, krajem i 
wszystkimi ich częściami składowy
mi! Wnoszenie biurokracji i ochlokra
cji jeszcze do prywatnego życia oby
wateli, o ile nie jest złośliwością. wro
gów naro.du i CYWilizacji, jest pomy
słem, na oślą lawę zasługującym. 

Ale nikt już dzisiaj nie wierzy w 
uczciwe zamiary kiero.wników komu
nizmu. Oni wiedzą., że oprócz oślich 
uszu, dla wszelkiej naiwności przezna
czo.nych, komunizm pOSiada ko.pyta, 
którymi tratuje wszystko, co stanowi 
go.dność i szczęście gatunlm ludzkiego.. 
Od owych ,.ko.mitetów domowych", 
kuchni spółdziel_~r.~h itp. urządz;eń -""l.-- ___ 

'Urona ł ORF,uoW!'in\. niedziela, anIa 2f marća: 1937 

Katastrofa kolejowa w Amery[e 
Pociąg spadł z nasypu na grupę robotników 

N o'w y Jor k. (Tel. wl.) W środę :fa, zajęci byli przy naprawie tOl"U ącz
po Południu wykoleił się, jak donOSZQ.1 ni rObotnicy kolejowi. W · c~asie na
'L Guatamali, w pop liż u miejSCOWOŚCi dejścia p-ociągu ropotnicy u-su.nęli . się, 
El Chile pociąg towarowy, złożony z 20 lecz w tej samej chwili nastąpiło wy
wago.nów i dwóch parowozów. Na to- kolejenie, zabijają.c czterech na miej
rze, na którym wydarzyła się katastro- scu a dwóch ciężko raniąc. 

strajki okupacyjne na Górnym. Śląsku 
K a tow i c e. (AJS) W fabryce farb 'Bornsteina przy ul. Andrzeja 25 a, 

.,Baron i Flieger" w Katowicach-Ligo- gdzie strjkuje cała zało.ga w liczbie 60 
cie wybuchł wczo::,aj strajk o.kupacyj- osób, sprawa przedstawia · się gorzej, 
ny całej załogi w liczbie 200 osób. bowiem właściciele nie chcą. uwzględ
lStrajkują.cy robotnicy wysunęli ią.da- nić słusznych w tym wypadku żą;dań 
nie podwyżki bardzo niskich płac o po.dwyższenia zarobków o 15 proc. 
37 proc. Ponieważ właściciela fabryki Strajk trwa w dalszym ciągu· . 
p. Jerzykiewicza nie był9 na miejscu, Strajk okupacyjny robotników w 
gdyż wyjechał on w sprawach handlo- kopalni "Giesche" w Nikiszowcu t::-wa 
wych, wystą,pił w jego imieniu proku- w dalszym ciągu. Czwartkowe cało
rent firmy p. Kryza, który zgodził s'ię dniowe pertraktacje u Komisarza De
na podwyższenie płac 12 proc. Robot- mobilizacyjnego nie doprowadziły do 
nicy propozycji tej nie przyjęli i strajk kompromisu. Zachodzi obawa, ~ że 
nadal kontynuują. Ma on przebieg strajk ten znajdzie swój oddźwi'ęk 
zupełnie spokojny. W godzinach przed- i na' innych kopalniaCh, gdzie panuje 
wieczornych przybył na miejst:e przed- wrzenie. 
stawiciel organizacji zawodowej p. Strajk okupacyjny na kopalni ;,Emi
Musiolik, który porozumiewał się z ro- nencja" zo.stał szczęśliwie zlikwido.wa
botnikami w kwestii dalszej taktyki. ny. Natomiast strajk na kopalni 
Dalsze strajki wybuchły' w dwóch fa- ."Giesche" trwa. w dalszym ciągu. Na 
brykaCh obuwia. na terenie Katowic temat wysuniętych przez robotników 
i to u Goldmanna (Czarneckiego 1), tej kopalni żądań o charakterze lokal
oraz u Morgensterna i Bornsteina. W nym toczyła się przez cały dzień do 
'fabryce Goldmanna zastrajkowało' 78 późnego wieczoru konferencja u Ko
Tobo.triików, wysuwając -żą.danie pod- misarza Demobilizacyjnego z udziałem 
wyższi:mia' płac, co po kilkugodzinnych przedstawicieli dyrekcji kopalni, radY 
'pertraktacjach zostało uwzględnione załogowej i sekretarzy zwią.zkowych. 
przez' właściciela. Jeszcze przed Wie-I Należy mieć nadzieję, że strajk ten · zo
czorem strajk został zlikwidowany. stanie zlikwidowany i w .piątek robot-
Natomiast w fabryce 'Morgensterna i nicy przystąpią. do pracy. -

~O.TFVK6'1 -v, damską, męską, mundurki i płaszcze 
l ~ ~ ~y ~ uczniowskie dla chłopc6w 

poleca w duiym wyborze 

(jhrześcijański Dom Odziezow,y 
D. Sg895 Łódź, 11 Listopada nr. 20. Tel. 120-12 :' 

Trup ·~ bez -łłowv na A I'orze k ł:ejowym 
W ł o c l a wek, 19. 3. - Obsługa 

pociągu zdążającego do .Gdyni zamel
dowała na stacji w Piotrko.wie Kuj., że 
na' wprost wioski' K~czewo, na szosie 
Fadziejów-Piotrków, leży jakiś nIe
boszczyk. Zawiado.miono posterunek 
policji w Piotrkowie, celem zbadania 
sprawy. 

Przybyłym policja:ntom przedsta
wiał się straszny, krew mroż~cy w ży
łach widok. Obok toru leżał tułów 0-
kropnie zmasakrowanego. czło.wieka, 

• • 

zaś nieco dalej na samej szynie kole
jowej leżała głowa, z której ścią.gnięta 

'była skóra z włosami. Czaszka była 
zupełnie potrzaskana; . --

Ustalono, że zabitym jest Jan ·Pa
tyk, lat 20, bezrobotny z Radziejowa, 
który w celu kradzieży węgla w jakiŚ 
·sposób dostał się na wagon, a nazrzu
.cawszy węgla, prawdopodobnie chciał 
zeskoczyć z pędzącego pociągu i przy 
tym dostał się pod koła, któro odcięły 
mu głowę. (z) 

Zydzi chcieli przekupitradnego Polaka 
Sqd' skazał jednego Żyda na rok więzienia, a dwóch pozo
stałych po 8 miesięcy więzien ia ;t:a usiłowanie p,·zekupienia 

radnego;t: Wyszogrodu 

War s z a w a, 19. 3. - Sąld Apela
cyjny w Warszawie rozpatrywał w 
tych, dniach sprawę trzech Żydów z 
Wyszogrodu, oskarżonych o usiłowa
nie przekupstwa radnego. mieJskiego, 
p. Lewandowskiego. Tło sprawy przed
Istawia się następują.co. 

W Wyszogrodzie spłonął dom żyda, 
'Abrahama Putermana. Dom po poża
Jrze chciał Puterman odbudować, gdyż 
lundamenty nie zostały uszko.dzone. 
Wonieważ jednak dom Putermana stał 
na linii regulacyjnej miasta, więc Ma
gistrat nie udzielił zezwolenia na po
,stawienie domu. Ponieważ żyd nie u
!Stępował, sprawa znalazła się n.a wo
kandzie Rady Miejskiej. 

Sprytny Żyd, chcąc zap.ewnić sobie 
przy głosowaniu większość radnych, 
WYSłał za pośrednictwem Szlama Kru
Ika i Mordki Bauma radnemu p. Le
lwandowskiemu większą. ,sumę pienię
Jdzy, aby ten glosował na rzecz Puter-
,Imana. _ 

, Radny Lewandowski jednak udał 
;się do prokuratora, o.skarżając Puter
mana, Kruka i Bauma o przekupstwo. 
,\Vszyscy trzej lltanęli przed sq,dem, 
iktóry skazał Putermana na Tok wię
!Ziania, a Bauma i Kruka po 8 miesięcy 
,więzienia. . 

Skazani apelowali, jednak Sąd Ape-

Jacyjny zatwierdził wyrok, uznają.c 
wszystl<.ich trzech o.skarżonych winny
mi nakłaniania urzędnika łapówką do. 
'niespełniania obowiq,zku służbowego. 

Kierownik Syndykatu Roln. 
Skazany za defraudacje 
R a d o m, 18. 3. - Sąd okręgo.wy 

n.a sesji wyjazdo.wej w Ostrowiu roz
patrywał sprawę o nadużycia: Na ła
wie oskarżonych zasiadł kierownik 
Syndykatu Ro.lnego Łucjan Radom
ski, oskarżony o przywłaszczenie so
bie kwoty 60.000 zł. 

Pewnego dnia Radomski został w~r
delegowany do. Radomia, gdzie miał 
wpłacić honorarium adwokackie w 
kwocie 600 złotych. Po. jakimś czasie, 
w czasie nieobecności Radomskiego, 
nadeszło pokwito.wanie adwokata na 
sumę 300 złotych, co było. powodem do 
przeprowadzenia rewizj1 i ekspertyzy 
buchalterii. W czasie przewodu sądo
wego stwierdzcno, że Radomski pro
wadził podwójne ko.nta niektórych kli
entów, co uniemo.żliwiło wykrycie nad
użyć. Po przemówieniu stron sl}d Ra
domskiego skazał na 1 rok więzjenia, 
na mocy amnestii karę darowano do 
połowy a drugą. połowę kary sąd za
wiesił. 

Z administracji 
War s z a w a. (Tel. wł.) Uchodzi w 

kołach urzędniczych za pewne, że w 
ni~długim czasie przejdą na emerytu
rę wojewo.dowie: stanisławo.wski 
Pasławski, łwowski - BelinaJ;raż
mowski, białostocki - Kirtiklis l lu
belski - Rożnowski. 

Do Lublina pójdzie dotychczaso.wy 
wicewojewoda warszawski Jurgiele
wicz, a jego miejsce zajmie do.tychcza
S<lwy naczelnik wydziału politycznego 
w M. S. Wewn. Myśliński. 

Około Wielkanocy oczekują wiel
kich przesunięć w administracji i po
wołania na no.we stanowiska wielu 
wojskowych. (w) 

Skazanie zabójcy 
K a to. w i c e, 18. 3. - S"ąd Apela .. 

cyjny ro.zpatrywał sprawę zabójcy Teo
IWa Oleksika z Szopienic, który w dn .. 
~; 10. ub. r. dwukrotnym pchnięciem 
noża w plecy pozbawił życia Bonifa-
cego Nowaka z Czeladzi. . 

. Krytycznego dnia No.wak zamierzał 
za po.średnictwem Oleksika kupić ko
nia, ofiarują.c mu 20 zł pro.wizji. Po 
dojściu jednak transakcji do skutku 
Nowak nie chciał Oleksikowi wypłacić 
umówio.nej pro.wizji i na tym tle do
!Szło między nimi do sprzeczki, która 
;przerodziła się w bójkę, w trakcie kt?
rej Oleksik zadał N o.wakowi dWle 
śmiertelne rany. 

W wyniku rozprawy sąd obniżył 
oskarżonemu karę z czterech lat na 
trzy lata więzienia. (AJS) 

DO stratosfery 
War s z a w a. (TeL wł.). W najbliż

szych dniach odbędzie się nowy polski 
lot balonowy' do stratosfery. Polecą 
kpt. Burzyilski oraz prof. Jodko-Nar
kiewiCz. (w) . 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 19 marca 1937 r. 

Belgia 88,00; Berlin 212,36; Holandia 288,70: 
Kopenhaga 115.20; Londyn 25,80; Nowy Jork 
(czek) 5.211/,' Nowy Jork (kabel) 5.27'1.; Paryź 
24.25; Praga' 18.41: Szt.okholm 133.05; Szwaicn
ria 120.2.5: :Mediolan 27.83. 

Usposobienie niejednolite. 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

p o z n a 1'1, 19. 3. 1937 T. 

.> ··-:sTA~DARTY: -j.- tYtO 700'gfl .• %) p$Z('ln:t!a 
Ti2 P ipL;lIJ OWK!s 4211 ·gll. -.' - -

., . , ' -. ,.Opny &rlentacyJnę: '4 
Żyto CUsPQ.Sobieni~ spokójne) • • 23.25- 23.50 
PS2<enir.a CUsposobieme spokojne) 28.25-- '28.50 
Jec'Łmień browarowy . • • • • 25.50- 26.50 

Usposobienie Sopc>kojne. i.'" , 
Jec2<mień 630-640 gil. • • • • 21.50- 21.75 
Jęcw.:Jień 667-676 gfl. I • • • 2250- 22.75 
lecz'mień 700-715 gil.. • • • 23,71ł- 24.50 

'Usposobienie słabe. . !f t , 
Owies . • • . • • • • • • • 21.. 75- 22.00 

Usposobienie słabe. 
Mą ka: 
źYtnia wycIąg. 0-30% wI. w. • • 
tytnia ga.t. J 0-50% wł. w. • • • 
~y1:nia gat. l f}-65% wl. w. • • • 
tytnia gat. II 50-65% wl. w. 
źytnia poś1. pono 6<1% w!' w ••• 

Usposobienie spokojne. 
ps~nn8 gat. l wyc, 0,20% wI. w. 

sze<nna gat. lA 0-45% wl. w. • • 
pszenna gat. IB · 0-55% wf. w ••• 
,srenna gat. 10 (\-60% wl. w .•• 
I)szenna gRt. ID 0-65% wf. w. • • 
pszenna gat. IIA 2J-55% wl. w .• 
pszenna gat. lIR :1\.>-65% wl. w •• 
I)szetwa gat. IID 45-65% w( w •• 
pszennA gat. II (4' 55-65% wl. w .• 
pszenna gat. lIlA 65·70% w!' w •• 
pszenna gat. [lIB 70-75% wI. w •• 

Usposobieme spOtkojne. 

34.75- 35.25 
34.25- 34.75 
32.71)- 33.25 
25.50- 26.00 
23.23- 23.75 

46,50- 47.50 
45.50- 46.00 
44.00- 44.50 
43,50- 44.00 
42 .50- 43.00 
41.50- 42.00 
40.75- 41.25 
37.75- 38.75 
33.15- 34.75 
27.00- 28.00 
24,00- 25.00 

Otręby ży,tnie stand.. • , • • • 15.75- 16.25 
Otręby pszenne grube stand. • • 17.50- 18.00 
Ot:-ęby pszenn~ średnie stand.. • 16.50- 17.00 
~eby j~czmien.ne • • • • • • 15.25- 16;50 
.zepa.k zImowy. • • • • • • • 62.00- 63.00 
Siemię lniane • I , • • • • • • 57,00- 60.00 
GC>l"czyca . • • .'. • • • • • 30.00- 32.00 
Wyka latowa • • • • • •• 22.00- 2ł.00 
Peluszka • • • • • • . ' . 1.' 23.00- 25.00 
Grocb Wiktor:...a • • • • • • • , Z1.50- 2~.00 
GI"c>cb Folge.ra. •••••• 22.00- 24.00 
Lubin ni~biEl"kl •••••• 13.75- 14.75 
Lul>iaJ Mł ty • • • • • • • • ł 15. Ol\- 16,00 
Seradela • • • • • • • • • • 26.00- 28.00 
Mak niebieokl • • • • • • • • 72.00- 76.0() 
K(>nLczyn8 czerW0018 nrowa • • 10J.00-ll0.00 
Kc>ntczyn8 czerw. 115-97% czySto • 120.00-130 00 
l{oniezyna biala . • • • • • • 85.00-125.00 
!{oniczyna uwedzka . • • • • 150.00-180.01 
Koniczyna Mlta odlU&ZCZOllla • • 115.00- 75,00 
Przelot • • • . • • , • • • • 65.00- 75.00 
Rajgras anglelskl. • • , • I • 60.00- 10.00 
Makuch lniany w taflach. • • • 26.21)- 26.50 
Makuch rzepak. w taflach •• 19.50- 19.15 
Makuch slon. w taflach 42-48%. 25.50- 26.50 
Śrut Soja. • • • • • • • • • 26,00- 27.00 
Słoma P5zenna lUtrem • • • •• 2.10- 2,35 

pszenna prasowana • •• 2.60- 2.8ii 
.. I;ytnia luzem. . t •• 2.20- 2.45 

żytnia praso.v a.n.a • •• 2.95- 3.20 
.. owstana luzem • • • •• 2.40- 2.65 
.. owsiana prasowana • •• 2.90- 3.15 
to jęczmien.na luzem • • •• 2.10- 2,35 
ot jęczmienna prasowana •• 2.60- 2.85 

Siano zwykle luzem. • • • •• 4.50- 5.00 
'" zwykle \>.asowane • • •• 5.15- 5.65 

nadnoteck.ie luzem •• 5.60- 6.10 
nadnoteckie prasowane 6.00- 7.10 

Ov6Ine Ilf'posobienie spokojne. 
Ogólny obr6t: 1644,9 tonn, w tem ~yta 2tl5 

z reguły i z. programu zaczyna się kaŻ-I w RosJ'i i w czerwonych obszarach .. otonn, llE!zenicy 144 tono, jęczmienia 175 tonn. 

r 
wsa 35 tonn. 

da rewo.lucJa bo.lszewicka, siłą rozpędu Hiszpanii. 
_pro~~_?~q,c . ~() _te~?,_~~ .. ~zieje się dzisia' STANISLAW PIEŃKOWSKI sieJ1uwp~~ad! n~rj:a.nl:~nohty nadając1: się do 



Nie chcą p. POlakiewicza 
Ł ó d ź, 18. 3. W dniu 22 lutego br. 

w Łodzi odbył się okręgowy zjazd 
przedstawicieli zwię,zku gmin WIeJ
skich. Prezes związku dr Polakie
wicz, b. wicemarszałek Sejmu, które
mu pOwszechnie zarzuca się uzurpo
wanie sobie dyktatorski~ władzy w 
zarządzie głównym, pragnę,c uniknę,ć 
niespodzianek rozsadził część uczestni
ków na widowni. a niewygodnych na 
galerii. Ta selekcja oraz obecność 
władz, spowodowała, że zjazd odbył 
się bez większej awantury. 

Obecnie z ramienia zarządu roze
słano do przedstawicieli gmin (wójtów 
i sekretarzy) okólnik, w którym dr Po
lak icwicz prosi o wypowiedzenie się, 
czy akustyka na sali rady miejskiej w 
Łodzi była dobra i jakie wrażenie od
niósl dany przedstawiciel gminy. 

Ponieważ okólnik ten otrzymali. 
przedstawiciele, których zgóry pozba
wiono głosu przez umieszczenie na ga
lerii, okólnik wywołał burzę i 'w po
szczególnycb gminach województwa 
łódzkiego podjęte zostały UChwały o 
wystąpienie ze związku, o ile dr Pola~ 
kiewicz nadaJ bcdzie ~.imował stano
wisko prezesa, mimo wyrażonego ku 
votum nieufności. 

• Sledzie i łososie 
Hel. (PAT). Na polskich wodach 

terytorialnych na wysokości Helu i 
tzw. "Głębi Gdańskiej" pojawiły się 
ławice śledzi.ków, łowione masowo 
przez naszych rybaków. Za ławicami 
śledzików ciągną łososie, które żerują 
na tych rybkach, tak, że połowy. łoso
si są na ogół obecnie korzystne. 

Większość rybaków łowi łososie w 
wielkie sieci, zwane pławnicam. Na 
wysokości Chłapowa pojawiły się dor
sze. 

Port w Wielkiej Wsi 
H e L (P A T). Niewykończony falo

chron portu rybackiego w Wielkiej 
Wsi podczas huraganowych burz zi
mowych nie był w stanie przeciwsta
wić się zamuleniu basenu wewnętrz
nego portu i kanału weJściowego. 

Obecnie z rozpoczęciem prac nad 
dąlszą budową portu przybyła. z Gdyni 
draga, która rozpoczęła pogłębianie 
dna, Uzyskany pias.ek wysypywany 
jest w pObliżu nasady półwyspu Hel
skiego. 

PrOdukcja hutnicza 
War s z a w a. (P A T) J ak wynika. 

z dotychczasowych danych o wytwór
czości hut żelaznych, w lutym rb. w 
porównaniu ze st~Tczniem spadła pro
dukcja surówki z 58.534 na 53.i40 ton, 
wzrosła natomiast produkcja stali z 
96.967 na 103.815 t011 i wytworów wal
cownianych z 74.954 na 78.771. Wy
twórczość rurkowni utrzymała się na 
poprzednim poziomie. Zwiększył się 
jednocześnie krajowy zbyt wytworów 
wal cownianych o 25.91 proc. 

Eksport wytworów walcownianych 
w lutym rb wzrósł o 17,3 proc. a żela
znych i stalOWYCh wzrósł o 16.68 proc. 

\V końcu lutego rb. zatrudnionych 
było w polskich hutach żelaznych ogó
łem 37.794 robotników, czyli o 804 iSo
by więcej niż w końcu stycznia, a o 
5.41.5 osób więcej niż w końcu lutego 
roku ub. 

\V lutym rb. hut.y żelazne otrzyma
ły zamówienia kl'ajowe na wyroby że
lazne w ilości 61.615 t, wobec 26.806 t w 
styczniu rb. 

.Judaica gospodarcze 
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Rumuński minister w Poznaniu 

Na zdjęciu, dokonanym przed weJSClem do hotelu "Bazar", widzimy: mlDl
stra Angelescu (1), wiceministra w. r. j. o. p. Błeszyńskiego (2), kuratora Ja
kóbca (3), sekretarza generalnego rum uilskiego Ministerstwa Oświaty p. Ki-

ritzescu (4), radcę dra Zdrojew skiego (5) i panią Catarsi (6). 

War s z a w a. (Tel. wł.). Rumuński 
min. oświaty p. Angelescu był wczoraj 
na uroczystym posiedzeniu podkomisji 
kulturalnej polsko-rum.uńskieJ. 

Powitalne przemówienie wygłosił 
min. Świętosławski, odpowiadał min. 
Angelescu, po czym nacz. Kielski 
przedstawił warunki konwencji kultu
ralnej, którą obaj ministrowie podpi
sali. 

W tym samym dniu w Uniwersyte
cie \Varszawskim odbyła się uroczy
stość nadania doktoratu honoris causa 
min. Angelescu. Po okolicznościowym 
przemówieniu J. M. rektora Antonie
wicza promotor prof. Radliński przed
stawił zasługi rumuńskiego ministra, 

a dziekan · prof. Czyżewicz odczytał 
tekst dyplomu i wręczył go. Na ~koń
czenie przemawiał min. Angelescu 
wyrażając serdeczne podziękowanie za 
zaszczytne wyróżnienie. 

P o z n a ń, 19. 3. - Dziś o godzinie 
7.34 przybył z Warszawy do Poznania 
l'umu11ski minister oświaty, dr Kon
stanty Angelescu. Przed południem 
minister złożył oficjalne wizyty, po 
czym zwiedził gimnazjum im. A. Mic
kiewicza, Muzeum Wielkopolskie, za
mek, uniwersytet, szpital Przemienie
nia Pańskiego, Państw. Zakład ~igi~
uy i ratusz. Wieczorem Poznanskl.e 
Towarzystwo Przyjac.iół Nauk podeJ
mowało rumuńskich gości obiadem. 

Telewizyjna 'stacja nadawcza 
na wieży Eifla 

P a ryż. (P A T) Francuskie mini
sterstwo poczt i telegrafów udzieliło 
pewnej firmie francuskiej zamówienia 
na budowę telewizyjnej stacji nadaw
czej. Stacja ta będzie pracowała już 
na tegorocznej wystawie paryskiej i 
będzie największą z dotychczas wyko-
nanych. . 

Aparatura nada"'cza będzie zmon
towana u stóp wieży Eiffla. Nadajnik 
jej będzie posiadał moc 30 kilowatów, 
która ulęgnie pełnej modulacji. Ante
na będzie umieszczona na szczycie 
wieży i będzie połęcmna z nadajni
kiem przy pomocy 400 m kabla kon
centrycznego o ciężarze 12 ton. Apa
ratur.a· będzie nadawała 405 linij, przy 
szerokości widma częstotliwości 
2.500.000 okr. 

Studia b'ędą się znajdowały w _pawi
lonie radiowym na terenie wystawy i 
w budynku zarządu P. T. T. w mieście 
i będą połączone ze stacja nadawczą 
kablem koncentrycznym. Obsługa sta
cji będzie mogła kontrolować przes~'
łanie .obrazów we wszystkich punk
tach pośrednich, począwszy od studia 

aż do anteny, Należy dodać, iż system 
telewizyjny jest tak zaprojektowany, 
by umożliwiał kontrolę pozytywu i ne
gatywu przesyłanego obrazu. 

W ten sposób wieża Eiffla, która 
stała się osobli,,'ością Paryża na wy
stawie w roku 1889 i na której w roku 
1916 po raz pierwszy odebra:no rozmo
wę radiotelefoniczną. z Ameryki - bę
dzie znów, dzięki stacji telewizyjnej, 
ośrodkiem wielkiego zainteresowania 
podczas tegorocznej wystawy. 

Zdrowie Paderewskiego 
Morges (ATE) Jak się dowiadu

je korespondent "United Press" stan 
zdrowia Ignacego Paderewskiego nie 
budzi żadnYCh obaw. 

Znakomity kompozytor zasłabł 
lekko wskutek l)rzeziębienia. Tempe
ratura jest normalna. Chory będzie 
musiał jednak przez pewien czas nie 
opuszczać swej willi. W związku ze 
swą niedyspozycją Ignacy Paderewski 
odwołał telegraficznie koncert w Bruk-
seli. · . 

naszym mieście mQżna bYło nieraz wi-
• dziać Żydów polskich PQIDiędzy sobą 

Nieco o "talencie'" handlowym Zydów ~~ęjki~~~t~~~;~fcj~ ~U~:ł~d~~{:~~C! 
niować. Tego rodzaju wypadki· wyWO-

Pewien dobrze nam znany ekspor
ter-Polak, pracujący w niemal całko
wicie zażydzonej gałęzi handlu eks
portowego, przybył do nas, aby nam 
odczytać list otrzymany od· swego kon
trahenta zagranicznego, oświetiają,cy 
jaskrawo szkodliwą. działalnQść Żydów 
na tym odcinku e·ksportu. Ze względu 
na tajemnicę handlowa nasz 'rozmow
ca prosił o nieujawnienie jego nazwi
ska i szczegółów transakcyj w rachlibę 
WChodzących. 

List cudzoziemca brzmiał następu-
jąco: . 

"Z żywym zaciekawieniem prze
czytałem Pal1'skie uwagi w sprawie.or
ganizacji. wy-\'Vozu z Polski interesują
cego nas artykUłU eksportowego (w 0-
ryginale wymieniono nazwę odnośne
go towaru, którQ. tutaj pomijamy 

przyp. ' red.). Jak Panu wiadomo, już ły",ały, oczywiście. złe wrażenie i mnie
przed 10 laty zajmowałem się żywo na- manie o ludziach, których uważa się 
wiązaniem stosunków handlowych tutaj zapolskich (!) eksporterów.' Pa
między Pols~ i moim krajem w inte- miętać trzeba, że ludzie tutej'si wcale 
resującej nas branży, jednak zniechę- nie mogą pojąć, iż istnieje różnica po
cił~m się z czasem całkowicie do tego między Polakami i Żydami." 
intere-su. Winę ponoszę. WaSi Żydzi. W dalszym ciągu swego listu im-

Żydzi · z Galicji zepsuli interes ten porter daje wyraz poglą.dowi, że tak 
całkowicie przez wariacki swój sp()Só~ długo import odnoś.nego towaru pol
eksportowania. Zdemoralizowali om ski ego do. jego kraju nie będzie ren
naszych kupujących - zwłaszcza towny, jak . długo nim zajmować się 
tyc~, co sami swoim sumieniem nie I będą. Żydzi, wzajemnie się licytujący 
bardr:o się żajmują.. Wszyscy po prostu "in minus", wzajemnie. się .zwalc.zają.
zwariowali i doszło do tego, że nie cY:. ·'f.rzeba,aby ta gałą.z · handlu znala
mozna: juz' mówić , o .. interesie, lecz ra.- zła się w. rękach kupców, którzy poira
czej ' o dzikiej ' wojnie pomiędzy łobu- fią. zaJpewnić jej podtStawy .trwałości i 
zallli z . obu stron. Gdy jeo.en Żyd pol- solidności. . 
si\i się wycofał, zjawiał się inny na Ten mały obrazek z życia niechaj 
rYl1ku .. Żydzi ci: pomiędzy . sobą bili s~ę posłUży , za . przyczynek, wyjaśniający 
i gryźli, ,oszukiwali wzajemnie, a w nie'słuszność poglę,du o rzekomym "ta-

Z westchnieniem ulgi przyjął ogół 
społeczeństwa wiadomość o zażegna
niu niebezpieczeństwa strajku węglo
wego. Zbyt wielkie interesy były w 
grze, by można było spoglądać spokoj
nie na grożący zatarg w górnictwie 
węglowym. 

Jeżeli opinia publiczna zdaje sobie 
na ogól sprawę z ewentualnych na
stępstw strajku węglowego, to mniej 
jasno przedstawia się obraz tych czyn
ników, które byłyby niemal doprowa
dziły do strajku. Formalnie przed
miotem zatargu była sprawa płac tzw. 
dzionkarzy i wozaków, co do której 
wypowiedziała się komisja arbitrażo
wa. Ostatecznie też przyjęcie orzecze
nia komisji w tej sprawie przez repre
zentację górników zapobiegło wybu
chowi strajku. 

Wiemy jednak, iż co innego, niż ta 
sprawa, brła głównym powodem wrze
nia w szeregach górników. Właściwa 
walka toczy się o skrócenie czasu pra
cy do 6 godzin. Jak wiadomo, w Sena
cie znajduje się pod obradami pro.iekt 
ustawy, upoważniający rząd do skró
cenia czasu pracy w górnictwie wę
glowym według własnego uznania. 
Zanim ustawa ta nie będzie uchwalo
na, oczywiście sam przemysł węglowy 
nie zgodzi się na koncesje w tym kie
runku. 

Nie ulega też wątpliwości, iż walk.ę 
podsycały czynniki, którym zależy na 
zamęcie w kraju, wyraźnie mówiąc -
komuniści. Fakt ten odsłania przemó
wienie b. posła P. P. S. Stal'iczyka, 
który na jednym z zebrań przestrzegał 
przed "nieskoordynowanymi wystą
pieniami pod presję, nieodpowiedzial
nych czynników (komunistów)". 

\V tym świetle sprawa strajku na
biera posmaku politycznego. Kto so
bie przypomni doniesienia prasy o 
wzmożeniu w tym roku akcji I{omin
ternu w Polsce, dla tego udział komu
nistów w podżeganiu do strajku gór
niczego, który by wywołał niesłycha
nie szkodliwe dla całości sytuacji go
spodarczej, społecznej i politycznej 
skutki, nie może ulegać wątpliwości. 

Strajk został odroczony, a zarzę:
dzenia ochronne, wydane przez rząd, 
odwołane. Cały ten zatarg odsłonił 
trochę ścieżki, po których rozwija się 
ciemna robota wrogów państwa pol-o 
ski ego, wybitnie zresztą ułatwiona 
ciężkim położeniem mas robotniczych 
w Polsce. 

* 
Jak donosi prasa warszawska, kan-

dydatura dra Stahla na kierovmika 
"sektoru młodzieżowego" "Ozonu" 
upadła, gdyż stała się bardzo - nie
popularną wśród młodzieży zanim je
szcze dr Stahl począł działać. Wy
mownym tego świadectwem było zaj
ście podczas jego wykładu. 

Obecnie - jak podaje "Dziennik 
Polski" - wśród kandydatów na kie
rownika tego działu wymienia się gen. 
Norwid-Neugebauera, należącego do 
grupy "Zarzewia". Istnieje projekt 
zorganizowania zjazdu młodzieży na 
dzień 3 maja, by go połączyć z uroczy
stościami akademickimi, jakie się od
bywają w tym dniu. 

Projekt ten w~"daje się co najmniej 
dziwny, gdyż stosunek młodzieży 
akademickiej do "Ozonu" chyba jest 
dostatecznie znany. 

Czytajcie i abonujcie 
.~Jlustrar.i~ pnl~l(an 

Mi ! W 

lencie" kupieckim Żydów. Słusznie 
mówi się, że gdyby ŻydZi byli takimi 
fenomenami w dziedzinie handlu, to 
mielibyśmy w Polsce (kraju o najwięk
szym odsetku ludności żydowskiej, 
przeważnie trudniącej się handlem) 
najlepiej w świecie zorganizowany i 
naj.sprawniej funkcjonujący aparat 
handlowy. Że jest inaczej, o tym do
brze wiemy i to nam wykazuje rów
nież Jl'OWyŻ'szy list życzliwego cud·zo
ziemca. 

. Żydzi sypią. nam piasek w oczy, 
wskazując na swe rozległe stosunki 
handlowe zagranicą, dzięki którym 
rzekomo eks'port "idzie" z Polski. \V 
rzeczywistości nasz eksport tylko by 
zY5kał na pozbyciu się żydowskich po
średników, Że zaś Polacy potrafią do
brze ekS'pO'l'tować, tego namacalne 
przykłady daje Wielkopolska i Pomo
rze, województwa, zajmujące - bez 
łaJSki Żydów - czołowe miejsca w wy
wozie z Polski. 

P' • • 
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Galer- patrz9 na "oJców min ta" 
Czego oczekują słuchacze na galerii w czasie posiedzenia Rady Miejskiej - Utarczki 

słowne największą radością - Zydzi między sobą 
Ł ó d ź, 19. 3. - Wobec nieuchron

nego końca, jaki czeka Radę Miejską., 
warto zrobić bilans jej działalności. 
Niestety, dorobek ten nie jest zbyt ob
fity, bo jeżeli nie będziemy liczyli kil
ku bieżących spraw, to stwierdzimy, 
te socjaliśCi zdołali jedynie przeforso
wać zmianę nazwy ulicy Przejazd na 
ulioę im. Daszyńskiego, a narod,owcy 
wykup rzeźni miejskiej. Tak się zło-
2:yło, że właśnie narodowi radni poru
\Szyli na jednym z pierwszych posie-
dzeń sprawę wykupu rzeźni, a na 0-

statnim posiedzeniu uchwalono defini
tywnie wykupić ją i to dokładnie w 
myśl wniosku Obozu Narodowego. Je-
teli potomni będą kiedykolwiek roz
ważać działalność obecnej Rady i na 
jednej szali położą wykupienie rzeźni, 
a na drugiej przemianowanie ulicy, to 
ocena napewno nie wypadnie dla so
cjaUst6w korzystnie ... Byli w większo
ści i dokonali aż tego, że ... przemiano
wali jedną. z ulic! Podczas gdy mniej
szość zdołała w cią.gu tak krótkiej ka
dencji wbrew maChinacjom większości 
dokonać rzeczy wa:i:nej i pozytywnej ... 

Zestawienie to zupełnie dokładnie 
charakteryzuje linię postępowania obu 
walczę.cych ze sobą. frakcyj. Jeżeli jed
nak Rada. Miejska cieszyła się taką po
pularnościę. całej Łodzi, pochodziło to 
nie stąd, że łodzianie są. ogromnie roz
kochani w swym mieście. Nie! Galeria 
mało uwagi zwracała na takie drobia
zgi, jak jakaś tam rzeźnia, wiadukt, 
ulica Kopcińskie~ czy posesja przy 
placu Reymonta - były sprawy sto
kroć ciekawsze. Naprzykład czy b t::d ~ 
publicznie ze sobą. rozmawiali radny 
Czernik i radny Sztrauch, a jeżeli bę

,dą., to Co sobie tym razem mają. do po
wiedzenia? Słowem, kto komu lepiej 
przygada, a w razie czego i "przyfa
suje". 

To też jak długo radni wygłaszali 
nudne referaty na temat gospodarki 
i gę-sto je okraszali cyframi, galeria na 
korytarzach paliła papierosy i nawet 
zupełnie wyraźnie niecierpliwiła się, 
natomiast gdy na mównicy stawały ta
kie "asy", jak radni Lewin, Sztrauch, 
Mi1man a zwłaszcza Holenderski, który 
cieszył się opinią. najbardziej "facetne
go" mówcy, na galerii zalegała gro.bo
wa cisza. Żałowała też galeria radne
go Kopczyńskiego. Stara generacja sta
łych bywal.ców ogromnie go sobie 
.chwaliła ..• 

Wszystkie posiedzenia pod tym 
względem nie wiele się pomiędzy sobą. 
różniły. Były, zdaniem galerii, dwa 
typy zasadnicze: bili się, albo się nie 
bIli. 

Wystarczy zatem przytoczyć klka. 
ciekawszych momentów z ostatniego 
posiedzenia, aby dać czytelnikOm wy
obrażenie. na co polowali i do czeg.o 
wzdychali bywalcy galelii. Zazwyczaj 
nie p~'zytaczaliśmy tych szczegółów, 
jak to robiły inne łódzkie pisma, wy
chodząc z założenia, że Rada Miejska 
nie jest widowiskiem, lecz instytucją. 
powołaną. do pracy. Raz jeden zrób
my jednak wyją.tek. 

Na mównicy staje radny Mi1man, 
najbardziej rasowy Żyd spośród socja
listów i najbardziej zażarty socjalista. 
z Żydów, odznaczają.cy się nie tyle 
piękną., ile oryginalną. wymową.. Staje 
tedy Milman na mównicy i stwierdza, 
rie projekt wykupu rzeźni... narodowcy 
,,buchnęU" socjalistom! Bo pono pro
jekt ten istniał wśród s-ocjalistów od 
początku łódzkiego samorzę.du, ale 
tylko przypadkiem i jakoś w zupełnie 
niewytłumaczony spo.sób nie został 
nigdy przez nich zgłoszony! Ta próba 
dyskontowania na swą. korzyść cudze
go projoktu jest ogromnie charaktery
styczna dla żydowskiej mentalności. 
Oczywiście galeria to rozumie i teraz 
.słUChając, jak spocony Milman usiłuje 
wmówić obecnym, że czarne jest bia
łe - doskonale się bawi... 

Szczytem jednak uciechy j&st mo
ment, gdy w dalszym ciągu przemó
wienia ów Milman zapowiada, że ... ,,
powie, czy jest nacjonalizm i jakiby 
\\ niosek musieli zgłosić narodowcy, 
ahy być w zgodzie ze swą. teorią.t" Za
powiedź wykładu ideologii narodowej 
z ust popularnego Milmana WYWOłuje 
na. galerii i śród radnych takie długo
trwałe wybuchy śmiechu, że nikt, nie-

steŁy, nie może usłyszeć tej arcycieka.
wej prelekcji... 

* Na mównicy stoi radny Lewin, 
główny rzecznik Zydów-mieszczan, 
przemawia z namaszczeniem i jak. bi
blijny prorok 00 chwila wymachUje 
podnieSionymi rękoma., aż trzęsie mu 
się czarny "anglez" - słowem, mówi 
. "z rękami". W :pewnym momencie 
!!,zuca takie podniosłe zdanie: Rada 
'Miejska jest instytucjłł o charakterze 
,gospodarczym i powinna dbać 0. .•• 

- O interes Żydów ... - podpowia
da mu z miejsca. adw Kowalski 

Lewin traci na chwilę rezon, na. sali 
wybucha śmiech. 

Potem cią.gnie dalej: - Gdyby w 
magistraCie nie było ani jednego Żyda
urzędnika, to by panowie narodowcy 
postawili wniosek, aby przyjęto bodaj 
jednego, którego mogliby pOZbawiĆ d'la 
własnej przyjemności remuneracji .•. 

Galeria "szaleje" z zachwytu ... 

* Innym razem ten sam mówca w 
wielkim ferworze wznosi ręce nad gło
wą. i wieszczym głosem krzyczy: - Je-
steśmy autochtonami w Polsce ". 

- Niech pan lepiej mówi o obozie 
w Jabłonnie! - wtrą.ca z miejsca rad
ny adw. Grochowski. 

Lewin na chwilę milknie, opuszcza 
ręce i po sekundowym wahania wraca 
do właściwego tematu. 

* 

Galeria zanosi si~ od śmiechu. 

* 
Na mównicy staje radny z "Bunda" 

Nutkiewicz, niebywale tłusty, o trzech 
podbródkach i trzech fałdach tłuszczu 
na karku, przy tym z wielkim brzu
chem, a zarazem bardzo małego wzro
stu: .:..- Przemawiam w imieniu głod
nych żydowskich robotników ... 

- Jaki głodny, chudy robotnik! -
l'zuca któryś z narodowych radnych, 
a galeria bije brawa ... 

:\: 

Ten sam radny Nutkiewicz z "Bun
du" w pewnym momencie swego prze
mówienia zwraca się w stronę r8ldnego 
Lewina: - Ci panowie radni z "Agu
dy" to burżuje, gorzej! Radny Lewin 
tu nam opowiadał o nędzy żydów, gdy 
wczoraj zwrócili się do niego w komi
tecie pomocy żydOWSCY rObotnicy o za
pomogę na święta, to im proponował 
po p-ięćdziesię.t groszy! A później przy
chodzi tu i deklamuje o żydowskiej 
nędzy ... 

Reszta przemówienia tonie w we
sołym gwarze. A radny Lewin widząc 
ironiczne spojrzenia Polaków pochyla 
si'ę nad stołem i chowa twarz w dłonie. 

* 
Najbardziej się jednak ubawiła ga

leria, gdy ktoś z socjalistów postawił 
wniosek o przerwanie dyskusji, oczy
wiście po przemówieniu kilku swoich 
mówców. Narodowcy przemawiają. 

Na mównicy staje socjalistyczny przeciwko wnioskowi i domagają. się 
radny Chodyi1ski i zaczyna: - Pano- dalszej dyskusji. Żydowski radny 
wie przy każdej okazji, czy trzeba czy Sztrauch złośliwie się uśmiecha i zwra
nie trzeba, mówią. o Żydach... ca się do przewodniczącego: - Panie 

Jeden z narodowych radnych prze-I prezydencie, niech pan powie panu 
rywa mu z miejsca: - A Czemu wy Kowalskiemu, że teraz ja mam prze
gdy trzeba nawet, to o ŻydaCh ani sło.: mawiać, to narodowcy będą głosowali 
wa nie mówicie? za przerwaniem dyskusji! - i siada, 

Socjalista od razu zmienia temat. myśląc, że zadał bolesne pchnięcie. * Ale adw. Kowalski spokojnie mu 

Na mównicy znowu staje radny Le
win: - Nie ma takiej teorii, któraby 
dowodziła, że należy wyłączyć Żydów ... 

- Jak to nie ma?! A teoria naro
dowa? - pyta adw. Kowalski. 

- Właśnie będę mówił o tej teorii. 
- Lewin już wznosi ręce w górę, gro-
inie nimi potrzą.sa i szykuje się do 
dłuższej prelekcji. 

- No, to niech pan sobie mówi ... 
- i sdw. Kowalski opuszcza sal~ wy-
chodząc na papierosa. 

odpowiada: - Jeśli tak, istotnie bę
dziemy głosowali za przerwaniem dys
;Itusji. Jesteśmy konsekwentni i nie 
chcemy wysłUChiwać Żyda, tym bar
dziej, że pan mówi tak nudnie. 

Galeria cieszy się ... 
Oto kilka próbek tego, co zwabia na 

posiedzeniU Rady słuchaczy. Oczywi
ście nie braknie i takich, którzy przy
chodzą dla usłyszenia rzeczy istotnie 
ważnych, ale wielu właśnie godzinami 
oczekuje takiej słownej szermierki. 
Nie spotyka ich zawód... m-t 

Ze zgromadzenia kupiectwa i rzemiosła 
w Chorzowie 

Zebrani uchwalili jednogłośnie #asadnic#t( re~olucję 
w sprawie i;ydowskiej 

Chorzów, 18. 3. - Jak o tym ob
sz.ernie donosiliśmy, odbyło się w dn. 
15 bm. w sali Domu Polskiego wielki 
zgromadzenie kupiectwa i rzemiosła 
chrześcijańskiego, zwołane z inicjaty
wy znanego miejscowego działacza 
narodowego Leona Malinowskiego. 
Zgromadzeni uchwalili jednogłośnie 
wśród wielkiego entuzjazmu następu
jącą. rezolucję: 

Zebrani w liczbie około 1300 osób na 
wielkim zgromadzeniu rzemiosła i ku
piectwa chrześcijańskiego w Chorzowie 
w dniu 15 marca br., poświęconym omó
wieniu grotą,cego niebezpieczeństwa t y
dowskiego we wszystkich dziedzinach ~y
cia, Ślubują: 

1. przestrzegać w całym swoim postę
powaniu zasady "swój do swego po swo
je" i pilnować, by zasada ta była prze
strzega.na przez całe społeczeństwo, 

2. usunąć Żydów z życia politycznego, 
społecznego, kulturalnego i gospodarcze· 
go Polski i oczyścić życie Polski we 

Zesłanie wywrotowców 
do Berezy 

Łódź, 19. 3. - Na mocy decyzji 
władz z powiatu łódzkiego zostali ze
.słani do miejsca odosobnienia w Bere
zie Kartuskiej dwaj działacze klasowe
go socjal-komunistycznego. związku ze 
Zgierza, bracia Izydorczykowie z po
wodu przejawiania działalności wy
wrotowej i wrogiej dla pa.ństwa. 

wszystkich dziedzinach z wpływów ży
dowskich, 

3. podjąć energiczną wytrwałą i kon
sekwentną walkę z zalewem żydowskim 
w Polsce i nie ustać w nie.i a~ do peł
nego zwycięstwa, aż do całkowitego u
rzeczywistnienia ideałów Polski narodo
wej i chrześcijańskiej, Polski bez Żydów, 

W szczególności zebrani postanawiają 
a) bojkotować handel. przemysł i rzemio
sło żydowskie, b) piętnować Polaków, 
zdradzających interesy polskie, utrzymu
jących bez koniecznej potrzeby stosunki 
gospodarcze i handlowe z Żydami, c) po
pierać chrześcijański handel, przemysł i 
zawody wolne. Zebrani wzywaią: a) ko
biety Polki, które głównie z reguły do
konują zakupów, aby kupowały w 'chrze
śCijańskich zakładach handlowych i rze
mieślniczych, b) duchowieilstwo do po
pierania usiłowań całego społeczeństwa 
w kierunku odżydzenia życia Polski: 
c) urzędników publicznych i prywatnych, 
inteligencje i wojsko do zerwania stosun· 
ków gospodarczych ze tydowskimi sfera
mi handlowymi i przemysłowymi. 

Ograbienie 
urzędu skarbowego 

Warszawa. (Tel. wł.) Jeden z 
urzędów skarbowych w stolicy został 
okradziony. Mianowicie złodzieje wła
mali się do pokoju sekwestratora i 0-
grabili go z zajętyCh przedmiotów. 

Losy łódzkiej Rady Miejskiej 
Ł ód Ź, 19. 3. - Jak się dmviaduje

my Zarzą.d Miejski w Łodzi przesłał 
'już protokół (stenogram) z ostatniego 
posiedzenia Rady Miejsl{iej w Łodzi -
zgodnie ze wskazówkami władz nad
zorczych - do władz rządowych W 
Warszawie. 

Jest to wyjątek i jak nas informują. 
ma na celu podkreślenie stanowiska 
obecnej większości socjal-ży.do-komu
nistycznej, która w odpowiedzi na. u,.. 
[pOmnienie ministerstwa spraw wewn. 
w dalszym ciągu odmawia uchwalenia 
projektu budżetu miejskiego. Ze źró
deł miarodajnYCh informują. nas, że 
dekretu rozwiązującego Radę spodzie
wać się należy dopiero po świętach .. 

O. Z. N. W Łodzi 
Łódź, 19, 3. - Jak donosi prasa: 

!Żydowska ("Głos Poranny"), odbyło się 
w Łodzi pierwsze zebranie organiZ-ar 
cyjne Obozu Zjednoczenia Narodowe~ 
go, organizowanego przez płka Koca.· 
Obrady zagaił tymczasowy prezydent 
Łodzi p. Godlewski. Przemawiali IIl,. i.· 
pp.: Starzyński, Snopczyński i Kop
.czyński. 

"Głos Poranny" dodaje, że "do pre
zydium organizacji zostali przez płka. 
Koca powołani" między innymi nastf;!
pujący panowie: inż. Osl{,a,r GroEs, se
nator Algajer, poseł Wadowski, Ficd. 
'l er, Raabe, I{opczyński, mgr Janowski, 
Apolonia Rybicka. 

Migawki lód:l!,ie 

Gdy POlak udaje Zyda 
W prasie żydowskiej ukaza1a się na

stępują.ca wiadomość: 

Londyn, 13. 3. (Tel. wl.). '- W wyni
ku apelu ogłoszonego przez namelne
go rabina Anglii. dra Hertza, wndyń
ska Federacja żydo'h"l3kieh orllanizacyj 
pomocy wyasyp:nowaJa 3<> tysięcy do
tych na pomoc Wielkanocm~ dla 2.y
dów w Polsce". 
3'0 tys. zł na pomoc "l-'i elkanocną dla. 

Żydów 'w Po lece . .. Czy aby tylko na ,.po
moc"? Bowiem si ę "wydaje", że te wezyst
'kie pieniądze. nadsyłane przez 2.ydów z 
zagranicy, idą na walkę ... z tymi Pola
kami. którzy coraz natarczywiej "ośmie
lają się'... zaglądać do handlu i prze
myslu polskiego. 

Trochę idzie na walkę z "endecjs," i 
.. faszyzmem'· - a trochę na cementowa
nie .. foJksfrontu" ... ~ieprawdat? 

* 2.ydowcSoki ,,~asz Prze,gląd" ~zaBAmi 
.,pr<Jdukuje" wcale niezle dowcipy. Ot() 
próbka: 

,,\Y ub. sobotę w godzinach rannych 
przy ul. Piotrkowskiej wielkie zbiego
Wi6ko wywolało ukazanie się ja.kiegoś 
mężczyzny. przobranego za 2yda, w ży
domskiej czape czce, pchające.go wózek. 
Jak się okazalo osobnikiem tym byt 
Franci.szek Juszcza'k (Jatma 18). Zostat 
on pocią.gnięty do odpowiedzialności 
za wywołanie zbiegowiska". 
Ciekawa rzecz: Polak, nazwiBkiem 1a

Bzczak, przebtał się za Żyda (poco?) przez 
co wywolał zbie.'towiBko i naraził się na 
mandat karny. Dlacze.go? Przecież tyle 
Żydów wałęea się po Łodzi i - jak do
tąd - żaden z nich nie otrzymał podobne
go mandatu. mimo, iż są prawdziwymi 
Żydami. Ano, właśnie dla tego, te tsą, au
tentyczm-mi Ćl.bisrnczykami - kara ich 
omija. Nat<Jmia.st p. JUBzczak, Polak, 
chcial udawać Żyda i dlatego dostanie ka.
rę. Slu.sznie! 

Nie wolno udawać 2.ydów! 
Drugi "dowci,p" ,,~aszego PrzeglądU" 

znajdujemy w następującej Wiadomości: 

"Zarząd miejski w Łodzi uwzględ
niając konieczność jak naj rychlejszego 
zatrudnienia bezrobotnych, postanowił 
rozpocząć roboty sezonowe z dniem 13 
marca r. b. 

6Q0 robotników znaidzie zatrudnie
nie, zaś 4.(j()() robotników (razem z ro
dzinami 20.000 osób) wskutek odmowy 
radnych endeckich uchwalenia bud te
tu w sumi\) 1 miln. 200 trs. zlotych na 
ro'boty .nwestycyjne pozba \vionych bę
dzie mo~ności zarobkowania i środ
ków utrzymania". 
Patrzcie~ . pairzciet: 20 tv-s. 06Ml ska

za.ny-ch 706ta10 na głód i nędzę! ... Tak 
wyliczył Eli Baruchin z .,Naszego Prze-
gl'ąd'U' , ... i dodał. te winę za to pOn06Zll, 
.,end~cy" ... Jak i eż to rozbrajające: 2y<l 
biada nad polsldmi robotn:kami! Kto w 
to wierzy, panie Baruchin? Wszyscy -
tylk<J nie Polacy ... 

"Dowcip" .. Naszego Przeglądu' · miaJby 
jeszcze jaki-taki sens, ~dy by ta cala wia
domość nie była WY68sna. % palca. ,Budżet 
w Bumie 1 miliona i 200 tys. z! n~ rO'botv 
inwesty-cyjne" - to zwykla fantazja re
daktorów ,.Naszego Przeg-la.-du" ; mogą pa
nowie o to spytać przewodniczącego klubu 
so~jal-żydo-komunistycznego p. Chodyń
slnego a on równie:/; nie powinien inaczej 
oopowiedzieć. iak: .,nad taką sprawa ra
da miej.s.ka w Łodzi dotą.d jeszcze nie o
bra<iowała". 

No, ~ięc panie BaMlcbin, poco pan pi
eze takle głupstwa? Poco pan komprorui
tuje "N asz Przeglą.d".~ 



r==l KalendaJ"Z rzym.-kat. 
Marzec Sobota: Eufemii m. 

ZO 
Nl."edziela: Benedykta op. 

• Kalendarz słowiański 

I 
Sobota: Polemira 
Niedziela: BłogOBława 

Słońca: w03chód 5,57 
zachód 18,04 

Sobota Długość dnia 12 g. 07 min. '._j __ 1Iii Księżyca: wschód 10.51 
'. zachód 2,3'5 

Fa.za: 7 dzień przed pełnia, 

A~re~ re~ak[ii i a~miDilna[ii W tOdli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji I admhtistracJI 173-55 

WOCNE DY2URY APTEK: 
Nocy dziSiejszej dyżurują następujące aptek: 

Kahanego 'Żyd) - Liman()wsldeg~ 80. Traw
Nowomiejs.ka 15. Rozenhluma (Żyd) - Śród
miejska 21. Bartoszewskiego - Pi·oŁrkowska 95. 
CzYńskiego - R()kicińska 53. Zakrzew~klego 

Kątna 54. Simeckiej - P.zgowska 59. 
POgotowIe p. L. K.: tel. 102-49. PogotowIe 

ubezpieczalni: tel. 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-90. Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - o 16 godz. - "Grube ryby"; 
O god7:. 20.30 ,L8Jto w Noh·ant". 

Teatr Popularny - "Raz się tylko i;yje". 

KINA LÓDZKIE: 
Adria i Metro . - "Na kawalerce" 1 "Uciecz

ka ku 6zc7;ęściu". 
Oapitol - .. Ostatni Mohi·kani-n". 
Corso - ,,'Vyprawy na MongQ" i "Pierwszy 

pocałunek" 
. Mimoza' - .. Ma17 król". 

l\1ewa - ,.R()berta" 
Oświatowy-Słońce"': .. Kapitan Blood" i "Rę-

ce za winiły". 
Ikar - .. Rose Marie" i "świat Idzie naprzód" 
Stylowy - "Lolek i Bolek". 
Przedwiośnie - .. Jej eks~elencja babka", 
Palace - .. Wielka milośĆ Beethovena". 
Rialto - "Rozwód II pr~oozk()dami". 

KOMUNIKATY 
Teatr w sali Geyera - Piotrkowska 295 

,.Pan poseł" - znakomita komedia w 3 
wktach M. Fijalkowskiego grana będzie 
w Teatrze Geyera - PiotI<kows·ka 295 w 
niedziel'ę, dn. 21 bm. po cenach najniższych 
(wszystkie miejsca po 50 gr) pocze,tek o 
godz. 4 po pol. i 8 wiecz. Bilety w kasie 
teatru od czwartku codz·iennie od 5 do 7 
wiecz. - w niedzielę od 11 rano. 

Z życia Tow. opiekł nad zwierzętami. 
,"V niedzielę, dnia 21 bm. o godzinie 11-ej 
w lokalu Tow . . przy ul. Piotrkowskiej 109, 
front, II pię-tro odbęd'zie się wszechpolski 
zjazd delegatów Tow. Opieki nad Zwie
rzętami, istniejących na teTenie calej Pol
ski. Głównym zadaniem zjazdu będzie za
łQżenie Związku Tow. Opieki nad Zwie
rzętami. 

Cech stolarzy w LodU. Zaprasza swych 
członków z o,kazji dnia swego Patrona 
św. Józefa na nabo.żeństwó do kościo·ła. św. 
J pzefa p'rzy uli. Ogrodowej, które odbędzie 
.się w niedzielę, dnia 21 bm., o godz. 9,30 
rano. 

ZE śWIATA PRACY 
Dodatnie i njemne stron, rozjemstwa 

pńymusowego. Hcnpoznawanie obecnie 
'Projektu o rozjems·twie w sporach między 
'Pracownikami i praćodawcami, budzi z'ro
zumiale zaintereS<Jwanie w organizacjach 
zawodowych robotniczych, tym bardziej, 
IŻe w Łodzi, gdzie strajki są zjawiskiem 
coolliennym, rozjemstwo i interwencja po
wolanych d·o tego czyn ni'k ów. jest k(miecz
lIle. W jednym punkcie stanowisk'o wszyst
ikich związków jest zgodne, a mianowicie, 
/te projekt winien być U'j)rzednio przesła
ny zainteresowanym (;'l'ganiz,rucjom do wia
dom'ości i wniesienia własnych spostTze
lŻeń. kttóre'by ewentualnie mogły być u
IWzglę-dnione jako poprawki. Stanowisko t>o 
jest w pełni słuszne. gdyż zbytnie rmsze
rzanie ustawy o przymuS'owvn::. rozjem
stwie i ogr'.niczenie prawa l'obotników do 
strajku mogłoby się ujemnie odbić na in
,te<resach robotniczych. Socj.al-komunis-tycz
lIle klasowe związki zajęły stanowisk>o nie
<przychylne, wyłącznie z te,g-, 'POWO<hl, że 
il'ozjemstwo ogranicza możl,iwc;ści pl"o'kla
iIllowania częstych stra;jk6w, nie zawsze ze 
.względów natuil'Y ekonomioznej (o place) 
,lecz często dla celów demonsnracyjnych, 
~ub też potajemnych celów kierowników 
flwiązkowych. Inne zwiil,zki robo.tnicte, 
ł!toj~e na. grunoie na'l'odowym, również 
opowied'ziały się niepJ"Zychyl'llie do cało
kszJtalltu ,projektu ustawy o rozjemstwie. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Konferencja majstrów z przemysłow

cami bez rezultatu. Związek Majstrów 
falłrycznych wznowił rokowania z organi
zacjami przemysłu włókienniczego w 
sprawie zawarcia umowy Zbiorowej. Po
nowna konferencja związku przemysłu 
włókienniczego odbędzie się w począt
kach pz:zyszłego ty~odnia. Przemysłowcy 
godzą SIę w zasadZIe na zawarcie umowy 
zbiorowej, stawiają jedynie zastrzeżenia 
co do ubezpieczenia majstrów w charak
terze pracowników umysłowyćh oraz w 
kwestii wypłaty dodatku na komorne. 

,W sprawie strajku majstrów fabrycz
nych w żydowskiej Widzewskiej Manu
fakturze Związek Majstrów dotychczas 
nie otrzymał zawiadomienia o wyznacze
niu arbitra do· rozstrzygnięcia sporu, 

Numer M ORĘDOWNII<, niedziela, dnia 21 marca 1937 ,-- strona 1 

Wielkie zebranie Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
W sobotę, dnia 20 bm., o godz. 19,30, w sali Pracy Pol

skiej przy ul. Bandurskiego 9-11 odbędzie się wielkie zebra
nie członków Stronnictwa Narodowego z referatem nt. "Na
rodowcy w walce z masonerią". 

Przemawiać będą adw. Kazimierz Kowalski, Jan Matła
chowski z Warszawy i inni. Poza tym radni wygłoszą prze
mówienia na temat działalności Obozu Narodowego w Ra
dzie Miejskiej. 

Wstęp na salę wolny jedynie za nowymi wyl(upionymi 
legitymacjami na rok 1937. 

Strajk trwa i dyrekcja zakładów usiłuje 
specjalnie wyróżnionych majstrów wciąg
nąć do pracy, by przełamać strajk. 

Strajk w przemyśle tasiemkowym 
trwa. Wczoraj odbyła się konferencja w 
sprawie zawarcia umowy w przemyśle 
wyrabiającym tasiemki i sznul'owadła, 
gdzie w kilkunastu zakładach od tygo
dnia z góry strajkuje 600 robotnil{ów, o
kupujących mury fabryczne. Konferen
cja przeciągnęła się i w rezultacie zosta
ła przerwana bez wyniku. Dalsze roko
wania trwają. 

JUDAICA 
Czubili się o spadek nad stygnącym 

trupem. W Sądzie Grodzkim w Łodzi od
byŁ się proces, który scharakteryzował 0-
~ycza.jność w sferach ży-clowskich. 1 wrze
śnia 1936 r, IzaaJ, Orzegowski przywiózł 
tkonajB,cą swą żonę do mieszkania jej ro
dziców przy uL Wesolej 8. Doszl,o do kłót
ni na temat spadku po umierającej i nad 
stY'gnącymi zwlo.kami Żydzi poczubili się. 
Orzegowski w skardze wskazal, ±e szwagier 
jego Szaja Icek RY::J.sz·pan, zamieszkały 
!przy ul. Solnej 6 oraz szwagie·rka Ruchla 
Ry-nszpan (Wesoła 8) uderzyli go pięście, i 
,tłuczkiem od moździerza powodując krwio
<tok no.sa, a f'"dyby "cios paJd nieco wyżej, 
mogliby go pozbawić oka, a na wet spowo
dować śmierć". Sąd Grodzki 00 zbadaniu 
,Świadków rtwierdził wzajemność obrazy 
>czynnej. gdyż i Ol'zegowski nie pozo·stał 
!bezczyrrny i uwolni! podsądny-ch od kary. 

Ukarany żydowski właściciel targowi
ska. Przed sądem starościńskim ocLpowia
dal Ludwik Baum dz·iel'żawca targowiska 
na Zielonym Rynku. Już poprzednjo za 
antysanitarny stan targowiska Baum ska
zany zostal na 1000 zł grzywny, a po·nie
waż kara nie poskutkowała i przy po
nownej kontroli znów stwierd'zono brudy, 
wczoraj sąd starościI'hski sl;:azal Bauma na 
1 miesiąc aresz·tu. (x) 

Budował bez planu i nadzoru. MoJ
żesz Landau Żyd. właściciel budowli przy 
ul. Sosnowej 11 odpowiadał za wykrocze
nia przeciw przeą;lisom budowlanym. Lan
dau budowal dom trzypiętrowy. nie za
angażował inżyniera dla nadzoru, wsku
tek czego budowlę o·pieczętowano . Ponie
waż Żyd zlożyl zobowiązanie, że brajki 
usunie i dalszą. budowę prowadzić będzie 
pod fachowym nadzorem zezwo].ono mu 
na pTowadzenie robót, lecz nowa kontrola 
stwierdziła dalsze wykroczenia i brak nad
zoru. Sąd starościń8ki skazał Landaua na 
1500 z'l grzYWny. (x) 

2ydowskie sposoby. "Vp"owadzepie 0-
g-raniczeń uboju rytualneglo Qczywiśoie 
'\vywola.ło burzę wśród żydostwa. Rzeźnicy 
żydowscy bronią się wszełkimi s'Posobami 
II dlatego te~ ·obserwowany j ~,st wzrost po
tajemnego uboju. W ten sposób ŻydZi pl'a
gnB, wykazać, że o.gran.iczenia ubojowe za
miast korzyśc'i przynoszą s,tra,ty, ponieważ 
spożycie mięsa wołowego spada, Istomie 
w lutym rb. ubito w rzeź.ni~cł} 3278 sztuk 
bydła rogatego wagi 646032 kv, tj. prze
ciętnie o 100 000 kHo mniej niż w każdym 
miesiącu, ale trzeiba zważyć, że lwty lic'zył 
() 3 dni mniej, oraz że pon.rudto w tym mie
sią.cu ujawni'ono i uka1'8no aż 53 rzeźni
ków za potajemny ubój rytl:alny. 

KRONIKA POLICYJNA 
Zaostrzenie nadzoru nad targowiska

mL Zgodnie z zarządzeniem władz woje
wódzkich obecnie poszczególne starostwa 
powiatowe oraz policja zaostrzyły nadzór 
nad jarmarkami i targami, by przeciw
działać spekulacji. Stwierdl':ono miano
w.icie, że hurtownicy zbożowi, wyłącznie 
memal Żydzi, wykupUją na targach zbo
że i ogałacając rynki, podbijaja, dowolnie 
ceny. W wyniku dotychczasowych obser
wacyj i kontroli, władze administracyjne 
zatrzymały 11 agentów spekulantów, 
wśród których znalazł się zaledwie jeden 
ChrzeŚCijanin, pozostali to Żydzi. 

KRONIKA SĄDOWA 
Kara za dostarczenie broni palnej. Dnia 

22 list<>pada 1936 r. w domu przy ulicy 
Składowej 38 lokator Jan Biel'kowski, 
mając pretensje do swy,ch sąsiadów "Bo
gumiła Dąbrows.kiego j Tomasza Węgrzy
no \ovjSkieg·o, zastrzelił w przystępie gniewu 
D~lYrowskieg'o, a Wę.grzvnowskiego ciężko 
postrzetH. W toku dochodzenia ustaIono, 
2e broń dostarczył Bierk<l\V\Skiemu szofer 
Sl1l.nislaw Gorczycki, przy którym w cza
sie zatrzymania znaleziono drugi rewol
wer _ ni.elegalnie posiadany. Wczoraj Gor
czycki został skazany przez sąd starogciń
ski na 6 ty,godni aresztu. 

Za zamordowanie ojczyma. Dnia 23 
grudnia 1936 r. we wsi Okolowice pod 
Łodzią 42-leini Antoni Kanar, w czasie 
rżnięcia sieczki, gdy ojczym jego, 70-1etni 
Stanisław Gos przystana,ł z powodu zmę
czenia w pracy, rzucił się na staruszka 
i zbił go oraz skopał nogami, obutymi w 
drewniane trepy, tak że spowodował pęk
nięcie cewki moczowej, a następnie 
śmierć. Wczoraj pasierb zasiadł na la
wie oskarżonych i sąd skazał go na trzy 
lata więzienia. 

Niepożądany emigrant. Przed sa,dem 
grodzkim w Łodzi odpowiadał 46-letni 
T~l\vja Hermin, Żyd nil'miecki, przybyły 
melegalnie do Polski. Hermin oczywi
ście jak i wszyscy inni jego współwy
znawcy, podawał się za ofiarę reżimu 
hitlerowakiego, w rzeczywistości zaś, jak 
SIę okazało, zbiegł w obawie przed osa
dzeniem w więzieniu za szereg kradzieży. 
Dnia 11 stycznia rb. w pociągu z Warsza
wy do Łodzi zakradł sie do przedziału 
II klasy i na szkodę Dawida Safersteina 
z, Warszawy skradł walizę zawierającą 
rożne rzl'Czy wartości około 2000 zl. Nie 
zdążył jednak ulotnić się, gdyż okradzio
ny wszczął krzyk i złodzieja. zatrzymano 
z łupem. Sąd skazał Hermina na 2 lata 
w.ięzienia, a po odbyciu kary na wydal e
me z granic Polski. 

I(RON I KA SPORTOWA 
. Półfin~ły bo~serskie w Łodzi W pół
fmałach mdywldualnych mistrzostw bO
kserskich Łodzi od,było się 8 walk. Wyni
ili:i techniczne peszcze.gólnych walk przed
stawiają się następująco: 

Waga piórkowa: Witkowski (I<. E.) 
zwyciężyl na punkty Michalaka (Zi.). -
Bartniak (IKP) ulega wY80ko na punkty 
Augustowiczowi (G). NajlPiękniejsza wal
ka wieczoru. 

. Waga lekka: l{owalewski (IKP) zwy
c1ę:ża swego kolegę klubowego WięckolV
sklcgo, przez pod_danie cię tego ostątniego 
po Jednym starciu. Woźniakiewicz (IKP) 
zwycięża Stanikowskiego (Zj.) przez pod
danie się w I starciu. Jedynie jedno star
cie Stanikowski wytrzymuje z doskona
łym Woźniakiewlczem, następnie daje 
zna k. że rezygnuje z walki. 

Waga p6lśrednia, P aste'rnack i (Sokół) 
zwycięża na punkty Rumpla (I:~P). Cyra
nek (Zj.) zwycięża na punkty Schona -
(IKP). Walka dość interesująca. 

Waga średnia: Bartosi'k (Zj,) zwycięża 
Goździ'ka (T. F. S. J.) przez poddanie się 
Goździka po I starciu. 

Waga pólcięż,ka: Pietrzak (I·KP) zwy
cięża niezasłużenie Kraszewskiego K. E. 
W ringu sędziowali kolejno pp. KO'rdasz 
i Borowski. Na punkty pp. Czernik, Wro
c1aw.skj i Sikorski. Publicznoścl dużo. 

Ligowcy grają z la. T. S. G. W nadcho
dzącą niedzielę drużyna liJgowa Ł. K. S-u 
rozegra o godz. 11-ej przed pol. na stadio
nie wlasnym pTZy al. Unii towarzyskie 
spotkanie z L. T. S. G. Rezerwa ligowców 
natomiast . wyjeżdża do Zgierza, gdzie 
spotka się z ta mt. Borutą. 

Łódź na mistrzostwach Polski. W cie,
gu soboty i niedzie'l'i odbędą się w War
szawie mistrzostwa PQlski IV podnoszeniu 
ciężarów oraz w zapasach w wagach piór
kowej, lekkiej i ciężkiej. Z zawodników 
łódzkich na powyż.:;ze mistrzostwa łódz
kie. władze altetyczne wyznaczyły nastę
pUJących zawodników: w podnoBzeniu 
ciężarów: Lewin (Zj), Łażny (zj) i Witt 
(Z.J). Następnie 'l ~aIVodników dalszych 
wa;g: K'reu~zsztajna (Siła), Dubiela (Zj), 
JakubowskIego (I KP) i Jalkiewicza. W za
pasach jedzie następujący zespól: Kule
sza (IK~), I,gnaszewski (Sokół), Kawał 
WI. ((Wwla), Rasała (Wirna), Cymer z 
Wimy i Lipczyński z Kruszendera. Jako 
'kierowni·k ekspedycji łódzkiej jedzie p. 
Peszke. 

H. K. S. Jlrotest1J.Je. Na niedzielnym 
walnym zegraniu P. Z. P. R w Warszawie 
zostanie rozrpatrzona S[lTawa odebrania 
tytUłu mistrza Polski łódzkiemu H. K. 
S-owi w s.iatkówce żeńSlk.iej oraz spr~wa 
przeSUlllęCIU 1. K P. na 5-te miejs·ce w 
koszykówce żeńskiej. 

Kolarze łódzcy przed sezonem. W zwią
z'ku ~ zakoń.cze.niem zaprawy zimowej 
ł~dzklCh kollarzy odbędzie się konferen
cJa kolarska w dniu 20 bm. w lokalu Ł. 
T. K. przy ul. WÓlczańskiej 139 w celu 
omówienia spraw związanych z wiosen
nymi treningami na torze i szosie. Rów
nież w tym samym dniu i lokalu odbę
dzie się egzamin dla sędziów pomo'cni
{;zych kolarskich. Zgłoszeni do egzami
nów kandydaCi winni zgłosić się IV dniu 
Itym o godz. 19-tej. 

KRONIKA PABIANIC 

Adres Redakcfł i Administracji "Orę
downika" - ul. gen. Orlicz.Dreszera 5, 
tel. 230. 

Kina katot:ckie: Oświp.towe - "Maria 
Stuart"; Nowości - "Bohaterowie Sybiru" 
Luna - "Pat i Pata.chon - Cyrk na o
kręcie". 

Wielkie zebranie katolickie. Zarząd p'a
rafialnej Akcji Katolickiej przy kościele 
N. M. P. w Pabianicach urządza w nie
dzielę. dnia 21 bm, o godz. 5,30 po pol. w 
sali Domu Katolickiego przy ul. Żerom
skiego Wielkie zebranie katQlickie, na któ
rym wygloszą referaty: p. mecenas F.ran
·ciszel< Szwajdler z Łodzi na temat "Biada 
{;złowiekowi samemu na ziemi" i p. A. 
Pojarciowa, generalna sekretarka Zarządu 
Kat. Stow. Kobiet w Łodzi r:a temat "Ro
dzina - Kuźnią charak teró,";", Uprasza 
się spoleczeństwo katolickie m. Pabianic 
o liczne przy'bycie. 

Z ruchn narodowego. W środę, ub. od
było się w llokalu wlasnym przy ul. Pu
łaskiego 13/15 zebranie ko-1a Stronnictwa 
Narodowego w Pa:bianicach pod przewod
nictlyem p. Kacały. Na wstępie podano ze
branym do wiadomOści komunikaty za
rządu i zalatwiono sprawy bjeż. Referaty 
wygłosili p. Bejnoch oraz p. Zy.gm. Wajs, 
b. prezes mlodzieży Wszechpolskiej w Po
znaniu. Zebranie zakończono odśpiewa
niem Pieśni bojowej. 

Wyjeżdżającv bezrobotni rekruci pro
szą o pomoc. W tych dniach kiliku bezro
botnych otrzymalo powola.nie do służby 
wojskowej. Dużo z nich p0'zostaje już dłuż
szy czas bez pracy i otrzymuje jedynie po
moc z Komitetu Pomocy Zimowej w po
staci bonów warto'ści bo'nów wartości 5 zł 
na miesiąc. które w bieża,cym miesia,cu 
już wybrali. Wyjazd ma nastąpić już w 
najbliższych dniach .po świętach. Będą oni 
musieli odibyć bardzo d'ugą ;podróż, na 
którą mimo wolnego biletu jazdy potrze
ba im trochę żywności i nieco gotówki. 
Apl'luje się wobec tego, ażeby Opieka Spo
łeczna bezrolbotnym wyjeżdżającym, aby 
odbyć swój obowiązek obywatelski przy
szla z pomocą i udzieHla im pomocy. 

Jak 2ydzi dręczą kanie. W ostatnim 
czasie zauważyć można coraz więcej wy
ljJadków znęcania się Żydów nad zwierzę
ta.mi. Najczęście.i jedna'k notuje się wy
padki zaprzę·gania przez n: ch chorych i 
odparzonych koni. Ostatnio pociągnięto 
do odpowied~"ialności : .. arnei Ż:rda Weis
kopfa Machela. Tuszyńska 2.5. za znęcanie 
się nad zaprzągniętym. oclpa rzonym ko
niem, który przeladolVam:,go ciężarem 
v:ozu nie mógł uciągnąć. Takie dręczenie 
zwierząt wywo'!uje na przechodniach wiel
ki e oburzenie. 

Zmiany w O. S. P. Naczelnikiem II Od
dzialuOchotniczej Straży Pożarnej w Pa
ibianicach został p. Wlazlowicz K. zastęp
ca. zaś je,go został p. Pietrasiak R. Do O. 
S. P. 'przyjęto IV stopniu aspiranta p Ma- . 
growi-cza, ,por. rez. 

KRONIKA ZGIERZA -KOMUNIKAT STRONNICTWA NARO
DOWEGO. W niedzielę, dn. 21 bm, o go
dzinie 12;30 po nabożeństwie sumowym w 
sali Tow. Śpiew. "Lutnia" przy ul. Pie
rackiego 2 odbędzie się ze,branie gospodar
cze, dla kobiet, na którym nrzemawiać bę
dą: p. MaUachowski ze Lwowa i JI, L. 
Zajączkowski. O godz. S-tei po połud.niu w 
lo'kaIu Stronnictwa Narodowego przy ul. 
PiłSUdskiego 28 tegoż samego dnia odbę
dzie się zebranie, na którym referat poli
tyczny wygłosi JI. Matłachowski, przywód
ca lwowskiej młodzieży akademickieJ. O 
liczne przybycie na powyższe zebranin 
uprasza Zarzad. 

Nowy strajk o zatrudnienie 2yda. -
Onegdaj w Zgierzu w t]wln i mechanicznej 
Żyda K Eigera. przy ul. Pil,mdskiego tka
cze chrześcijanie w liczbie 20 osób przy
stą,pili dQ strajku rea.gując w ten sposób 
na stanowisko fabr ykanta Żyda, 'który u
slłował zatrudnić w tkalni swojego współ
wyznawcę· Po kilkugOdzinnym strajku na. 
skutek uwzględnien ia slusznych żądań ro~ 
botników strajk przerwano. 

Jarmark prz<:dświątec~ny. W środę, 
dn. 17 bm. w ZgIerzu na placu .im. JózeJa 
~all'er.~ 'Przy uL Aleksandrowskiej odbył 
SIę mIesięczny jarmark przedświąteczny 
na którym zauważyć było można więk
sz~·ść kupców chrześcijaiiskich niż żyda w
~klCh. Tak samo zauważyliśmy. iż Polacy 
JUŻ w 80% kupują u Polaków. JeBt to bar
dzo ,pocieszający objaw. 

16 dni strajku okupacyjne,go. Strajk 0-
kupacyjny ro,botników chrześcijańskich, 
który Ipowstał 3 marca rb. w fabrvce 
"Drukarnia chustek" Żyda Lejby Hrauche
ra trwa w d.alszym cia.,gu, gdyż Żyd stoi 
uporczywie na swym stanowisku, ZE; w je
go fabryce powinni pracować 'Przede 
wszystkim Żydzi. Konferencja, którą wy
znaczyJ insrpe'ktor pracy 15 obwodu z nie
znanych przyczyn nie doszla do skutku. 
Rdbotnicy wspie·rani materialinie ,przez 
spole,czel1stwo chrześcijańskie Zgierza 
trwają wytrwale na posteTunku. 

Daj~c zal"C!bek żydowi, Przy. 
czynlasz Się do pazbawienia 

chleba i pracy tysięcy 
Polaków! 
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.. W rui. WJl)adik6w ~h • .,..,.,.., ~Od ~ BUłaMi, &łJrajlk6w Ltp" wyda.wnietw<l nie od,pow1.8!da za dost~ p_a, a ~tiDoi nie mija prlrWa doonll8'8IlI.ia 8M! niedosta.r-
... l czonych 1Il11lller6w Wb ~oOOW&ltla. 



• nastd. 
budynIe 

Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 
Niellr6wnana książka z przep isami Dra A. Oetkera pt. "Dt>bn 
gos podyni piecze sama" jest do nabycia we w6zystk ich sklepach 
kolonialnych. ks i ~ ga rni ach i u naszych ·za.stępców. Cena obniżona 

p 2;; 447-D. O. 302 30 gros zy. 

KANAPA-ŁÓZKO. FOTEL·ŁÓZKO oraz FOTELE KLUBOWE, 
TAPCZANY, OTOMANY. LEZANKI, KRZESŁA. MATERACE 
higieniczne poleca po cena ch nisk ich i na dogodnych warunkach 
n 39708 Za kI ad Tapicerski 

oTANA W~AT.ROWS.lC~EGO 
w Łodzi. 1Y6lczańska 78 (Przy Zamenhofa). 

Nagł6wkowe Błowo (tłusto) 15 groszy, kaid e 
dalsze Błowo 1~ groszy. 5 liczb = jedno słowo . 

. 1, w, z. a = katde stanQwi 1 słowo. Jedno ollło-
azanie nie mute przek raczać 100 słów. .. tem 

5 nagł6wkowycL 

Ogłoszenie 

BadloodblondJd 
bateryjne Philipsa. Spłat,. do 15 
miesi41c", Ilustrowane l1fOSPekt, 
bezpłatnie. Radioekspert. Śnia· 
deckich 1. telefon 64-44. 

P 25 133-54.24 

Sympatyczna 
młoda pozna kulturalnego pana 
do lat 45 w celu matrymonial
nym. Oferty Orędownik, Poznań 
_____ zd 81544 

Sierota 
170 mórg dobrze zagospodarowa
ne wyjdzie za mąż+. potrzebne 
6000.- Mrówka. roznań. św. 
Wojciech 2 a-l. zd 81676 

Poznam 
ch etnie panią, która dopom()Że do 
~n-:,s zta!cenia lub wskaże posade. Cel matrym onialny. Zl{losze· 
nia Or41downik, Poznań 

zd 81566 

. Sympatyczna . 
młoda blondynka pozna kultural· 
nego pana do 50. Cel matry· 
monialny. Oferty Or41downik. 
Poznań zd 81545 

Zajączki czekoladowe 
bnranki c'll{rowe. j:dka napel
nianp. rlrażetkowe. marcepnno· 
we. bomboniery. cuki"'J'ki. czeko
ladki polp<'a własnrcl , 'składach 
f~hr~'cznYch Leon śł~dzińskl. -
~'J'oniecka 17. St. Rynpk J2. -
~TieJkR 1;; St~ry R ynek 3;; -
\ wejście Wi ankowal. n 39170 

OGŁOSZENIA 

Kofeina została z nieJ usunięta. Kawa Hag jest bez kofeiny. 
Przy zachorzeniach serca, osłabieniu nerwów i bez

senności lekarze zabraniajłl zupełnie używania kofein, 
z uwa~ na jej szkodliwe oddziaływanie na organizm. 

Stale i bez jakiejkolwiek szkody używać można je
dynie zdrowotnej bezkofeinowej kawy Hag. Pisemne 
poświadczenia 41.950 lekarzy w kraju i zagranicą dowodz'ł, 
że wolna od kofeiny kawa Hag jest nieocenionłl wtedy. 
gdy serce i nerwy wymagają specjalnej ochrony. 

Brak kofeiny nie jest jedyn" zaletll kawy Hag, jest 
to równocześnie oryginalna kawa plantacyjna wyborowej ja
kości zestawiona przez specjalistów jako mieszanka najlep
szych gatunków. Kto raz jej skosztował, innej pić nie będ.zie. 

... Pijcie KAWĘ HAG, wolnq od ~Qfeiny r - . 

-

DROBNE 
Znak oferty na.przYklad: I 18924, II. ~-46. d 1790 

j, ł.. d. .- 1 .lowo. 
Drobne ogl«!unla w dnI powszednie "rzyjmll~ 

Ogłoszenia "śr6d drobnych: t-tamowy milimetr 30 groszy. 6i~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedŚ'Wi..-
teC%ne prr.yjmuje się do godz. 9,45. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

mieści. 
1 kwie
POlnm 

o O'ł O szenia l-łamowy milimetr lub jego miejsce koeztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (ł-łamowej) a) przy końcu części 
'" red&'kcyjnej 30 groszy, bl na stronie czwartej 50 groszy. c) na stronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomości lokaJnYi;h 1,- zł. Drobne o!!'kszenia 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nag~6.wkowych) słowo Tlllgł6wk?we druk!"m tłustym, 15 grotil~y. k~ż.de dalsze słowo 10 groszy. Ogloezenia w:!!k!;:z€I w~r6d drobnych. poczynając 
,d ~t8tniej strony, t·lamowy mll:metr 3Q g'roazy. O~,lOB~em~ skomp.l1ko~\'ane. z za6tt 'zeżem~m mleJtSCa - od poszc~eg61nego wy,Padku 209'!i nadwyż~l. Ogłoszenia do bieta,cego 
wydania przYJmujemy do godZiny 10,30. a do wydan n IedZielnych l św : ątecznych do godZinY 9.45 rano. Ogłcszen!a z poza W :elkopolskl przyjmUjemy do wydań bietących 
do god1:. 10, do wydali Jlit(kieln~h i łwil\'tecmycil dnia poprzedniego do ~odz. 18. Za błędy drukarskie. które nie 7.n:e ](:'<zta lcfl ,;a, treści ogłoszenia.- administracja nie odpowiada. 

Ogloetenia przyjmujemy tylko ta. opłatą got6wką z góry. Konto w P. :C O. nr. 200 1~. 



Sensacyj ha powieśó .spółgzesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram . 
k ł k do przekonania, że Wajnryb zdołał w jakiejś nowej ofiary. .Czekałem ~IęC, 

115) odpowiedzi Burski. - O o o trzy wa- Jakiś niewytłumaczony dla mlł~e 'dO- zgodnie z t~dą kornIsarza, powr?t~ 
A może pragnęli wprowadzić dr.anse temu. tąd. sposób skomunikować się z~ swy- dru?,iego wywI~dowc~, . ~tóry wroclł 

między nas rozdźwięk, wzbudzając we - Było zatem dość tzasu, aby p~- mI' ,'-spo'lnl'kami, którym przekaze wy- dopIero w godzmę PÓZDlCJ. 
. d'" J d . ni mogła się nimi cieszyć - stwierdzlł " mDle zaz rosc, ze a wlga otrzymuje konanie zemsty na pallstwu za to, ż.e Na podstawie relacji tego właśnie 

kwiaty od innych mężczyzn? - przy- Wikto~:~nj~O~apewno oglądała, WQ.- byliście w jego mniemaniu pośredDl- wywiadowcy zrożumi.ałem wszystko i 
puścił tę uową., mało prawdopodobną mI prawcami tego potwornego mordu, straszny lęk wtargnął mi do serca ... 
myśl, lecz odrzucił ją wkrótce. chała... . ł St" J'alrJ'ego dOPUS'CI'ł SI'ę na własnvm S"-_ Właśnie że nie - pospleszy .. - .~ J J 

- Nonsens - mruknął. nisław z zańrzeczeniem, jakby domy- nu. 
- Co powiedziałeś? zapytała 1-' t _ Sk"d pau J'ednakże przewidział, 

P Ó b . k ślaJ'"c się przyczyny tego dziwnego.s a- 't' 
r c tllC a. ... t k że tę właśnie formę obiorą? - zapytał 

_ l~ic ... nic _ odparł niechętnie. _ nu, w jakim znajdo\,,,'ał się Ru ec l. - BUl'skI'. 
Z Ale co to wszYbtko ma znaczyć?-
astanawiałem się tylko, kto mógł ci , - Zaraz to pa11stwu wYJ'aśnię-

rzucił w zniecierpliWIeniu. . -
przysłać te kwiaty. Czy nie uznałaś _ CoL. Pani ich nie wąchała? .. - p'rzel'wał mu Rutecki. - Przy, tego 
za potrzebne zapytać o to posłań~a? zdziwił się t'adośnie student, a. j~gO p?- rodzaju nastawianiu, o jakim panstwu 

- Nie; zobaczyłam przecież zalą.- sępne dotą.d oblicze rozpogOdZIło Się wspomniałem, dziś od samego t'ana 
czony do bukietu hilet - odpowiedzia- nagle. ~ Czy to prawda?.. . miałem pod czujną obserwacją drzwi, 
la z d_-żeniem w glosie. _ Zapewniam pana _ odpowle- wiodące do hotelu. Okolo godzipy 

Niepokój BUl'skiego udzielił jej się działa Jadwiga.. _ Zaledwie je rt)zpa- dziewiątej zauważyłem pewne.gą jego-
również i rozbudził poprzednie obawy, kowałam. Ale dlaczego pan o to py- mościa, który przechadzał się ptzed 
które stłumiła w sobie chwilowo. bramą, zdradzając wyraźny niepokój,' 

- Z takiego właśnie bukietu wy- ta?':":\volałbytn na razie nie dawać na jak gdyby w obawie, aby nie został od
chyliła się głowa kościotrupa - szep- to odpowiedz! _ odrzekł n,utecki j ocią- krytym przez licznyc~ już o tej porze 
nęła Jadwiga zbielałemi wargami. gają.c się. _ Być może, że się mylę w prMchodniów. Zachowanie się tego 

- Nie myśl o tym -starał się ją. swych przypuszczeniach. Potoztna. młodego człowieka wydało mi się moc-
uspokoić. - Tamten sen nie mógł mieć wiajmy l1a l'azie o ćzyIh innym, a w no podejrzane. Starając się więc lIie 
nic wspólnego z tymi kwiatami. .Je- międ.zyczasie spodZiewam się otrzy- zostać samemu zauważonym, śledzi
steś kobietą inteligentnę. i nie powin- mać już pewną odpowiedź w tej spra- łem bacznie każdy ruch tego Jegomo-
naś doszukiwać się jakiegokolwiek wie... ścia. 
związku pomiędzy sennymi marami Ale Burski nie był już w stanie dłu- Po kilku minutach tego rodzaju ob-
a nastęoującą po nich rzeczywisto- żej utrzymywać się w tej niepewnoś~i serwacyj, zauważyłem, że człowiek 
ścią... i obawie, jaka owładnęła nim od chwl- ten wszedł do hotelowego hallu l roz-

- A jednak ... jednak to takie dzi- li w-ejscia do tcgo pokoju. Dziwne za- ma'wia z jednym z wożnych. Ze zro
wna i chociaż się będziesz gniewał, to chowanie się Ruteckiego było zbyt ,vy- zumiałą więc niecierpliwością czeka
muszę wyznać szczerze, że bardzo się mowne, aby nie domyślać się jakichś łem chwili jego odejścia. Gdy wresz
czegoś boję ... Drżę tak samo jak wte- niezwykłyeh rzeczy. cie to nastąpiło, zaczepiłem wożnego i 
dy, gdy miało się stać tamto ... - po- _ Nie,. panie Wiktorze - rzekł Sta- wdałem się z nim w rozmowę, aby do
wiedziała, .uląc się do ramienia Sta- nisław, Zbliżając się do studenta. - wiedzieć się, jaki tamten mia-ł interes 
nisława. - Zresztą, nie ukr~rwaj prze- Być moze, że domyślamy się obydwoje do niego. 
de mną, ale i ty jesteś wyraźnie wy- z Jadwigą istotnych powodów Pań- Okazało się, że ÓW podejrzany jego
trącony z równowagi... skićh ostatnich posunięć, tym nie mość informovv'ał się właśnie o pań-

- Tak, ale moja troska idzie w in- mniej jednak musi nam pan bezzwło- stwa, a przede wszystkim o pannę Ja
nym kierunku - odpowiedział. - Nie- cznić wyjaśnić całą spra.wę. Ja pana dwigę. 
·pokoi mnie nie ten bukiet, bo eóż on o to proszę. Oczywiście, że w tych warunkach 
może nam złego . uczynić - uśmiech- _ Nie sądzi pau, inżynierze - od- mOje pi-er\votneprzypuszczenią. znala
-nął się .. n-adrab-raw-,:' miną---=.- ctrte ten pad Rutecki - ab~n1 nie chciał tego -Zły niejako potwierdzenie. WYbiegłem 
dziwny, chol'obliwy niemal PSYthiczny uczynić z jakichś niezwykłych przY- momentalnie na ulicę, aby nie zgub ć 
stan, w jakim się znajdujesz. O ciebie czyn. Chodzi mi przede wszystkim o śladu tego młodego człowieka. \V do
się tl'oszczę, jedyna ... - ujął jej białe, pannę 'Jadwigę, któ:a przejmuje się datku przypomniałem sobie jedną z 
tasowe dłonie i gorąco przycisnął je zbytnio każdą drobnostką. wielu okazywanych mi w komisaria
do ust. _ To nie jest drobnostka, panie cie fotografij poszukiwanych przestęp-

Wyrzua te kwiaty, Stachu, Witku _ ożywiła się PróehniCka. - c6w i właśnie na tej podstawie oblicze 
zniszcz - szepnęła, wskazując wzro- Wpada pan jak bomba do mojego po- tego jegomościa wydawało mi się zna-
kiem leżący n"'. stoliku bukiet. koju, w towarzystwie policyjnego wy- jome. 

- Dobrze, wyrzucę je, skoro tego wiadowey, wyrywa pan kwiaty z ręki Niestety, od tej chwili zaczęły się 
pragniesz - odpowiedział Stanisław, Stacha, rzuca. wiele dziwnych, niezl'o- moje niepowodzenia. Śledzony prze
po czym wstał i wziąwszy do ręki bU- zumiałych słów, a wreszcie uchyla się ze mnie człowiek jakby zapadł się w 
kiet, za.mierzał opuścić pokój. pan od wyjaśnienia tego wszystkiego. żiemię, a nie wiedziałem w którą udać 

Nim jednak zbliżył się do dtzwi, z Jeżeli chodzi panU o mnie, to powi- się stronę, aby go dopędzić i odszukać 
korytarza dały się słyszeć donośne i nien pan liczyć się z tymj że na\vet pośród licznych przeCho.dniów. Bie
szybkie ktoki i w chwilę po tym do po- naj okrutniejsza prawda nie jest tak gałem więc jak szalony tam i z po\vro

. koj'u wpadł bez pukania Wiktor Ru- bolesna jak .ta dręcząca niepewność... tem, a zawsze miprożnó. Clnvilami pó
tecki. _ Tak, widzę niestety) że nie da się stanawia.lem wpaść tutaj 'do paJlstwa 

\Vystarczyło rzucić tylko pobież- nic zataić i dlatego muszę wyznać ca- i przestrzec przed gl'ożącym niebezpie
nym spojrzeniem na oblicze studenta, lą prawdę - odpowiedział Rutecki. - czeństwem, które wyczuwałem wprost 
aby stwierdzić, że jest on w tej chwili Prostę tylko, aby pani to wszystko, co przez skórę, jak się to lnÓwi. 
w stanie ,vyją.tkowego podniecenia i za chwilę powiem, przyjęła spokojnie. Wreszcie, kiedy uspokoiłem się na 
zaniepokojenia. Zresztą obernie, kiedy wszelkie niebez- tyle, że mogłem trzeźwo spojrzeć na 

- Co się stało? - zapytał Burskh piecżensŁwa udało mi się zażegnać w tę calą. sprawę, przyszedłem do prze-
zanim tamten żdółał przemówić. zarodku, nie ma się czym przejmować. konani:,1, iż najrozsądniej będzie udać 

- Zaraz ... zaraz ... panie wywiadow- - No Więc? - niecierpliwił się się do komisariatu poliCji i zameldo-
co, proszę ... - zawołał \Viktor ha ko- Burski. waĆ o swoieh spostrzeżeniach. Przy
goś, kto znajdował się w korytarzu. - Te kwiaty, które pani otrzyma- kto doświadczony poprzednią nieroz-

Zanim ów wyWiadowca zdołał wejść ła przed godziną, były najprawdopo- wagą, nie zamierzałem obecnie przed ... 
do pokoju, Rutecki dostrzegł w rękach dobniej zatrute - rzekł 'Wiktor i nie- siębrać nic na własną rękę, lecz w po
Burskiego bukiet róż i wyrwał mu go spokojne 'spojrzenie zatrzymał na twa- rozumieniu z wl-adzami. I dobrze u
momentalnie, ku niepomiernemu zdzi- rzy Próehnickiej. czyniłem. Tam bowiem dowiedziałem 
:wieniu tamtego. Jadwiga pobladła, a na obliczu się od kierownika komisariatu, że ów 

- Jest, panie wywiadowco, jest! - Burskiego odmalowało się prżer.aże- tajemniczy jegomość jest od dwóch dni 
zawołał, wręczając kwiaty wywiadow- nie. śledzony przez wywiadowców, gdyż 
cy, który ukaż,ał się ,,-e dl'zwiac,h. - To są na razie tylko moje przy- zdaje się być niemal pewnym, że na-

- Niech pan to zabierze i momen- puszczenia - wyjaśnił student. - Czy leży do szajki Wajnryba. 
talnie pędzi do komisariatu. Jestem odpowiadają prawdzie, dowiemy się Podczas naszej rozmowy z korriisa
najmoćniej' pl'zekonany, że nie myli- niebawem, gdyż cały bukiet został 0- rzem na ten temat, wrócił właśnie je
my się w naszych pI'zypuszczehiach, desłll.ny do zbadania przez fachowćów. den z tych wywiadowców, a mianowi-
Jak naj dalej za godzinę zadzwonię po - Skąd jednak dowiedział się pan cie ten, którego widzieliście paI1stwo 
wiadomość... o tym bukiecie i zamierzonym tak po- tutaj, przynosząc rewelacyjną. dla mnie 

\Vywiadowca szybko opuścił po- tworn~rm zllml1chu? - zapytał Burski wiadomość, że będący pod nieustanną 
kójl a Rutecki poczę.ł nerwO\\io prze- z drżeniem w głosie, gdyż dotę.d je- obserwacją. człowiek wrócił do swego 
chadżać się tam i z PO"'1'otem zdra- szcze nie mógł pogodz.ić się z tą. stra- mie~zkania, z dużym bukietem l(wia-
dza.ląc dziwlly niepokój. szną myślą. tów. 

Te ostatnie wypadki następowały - Jest to wynikiem moich żmud- - Boże .... - jęknęła Jadwiga i sil-
po sobie w tak błyskawicznym tempie, nych, detektywistycznych docloka11, niej przytuliła się do ramienia Bur
że zal'ówno Burski jak i Próchnicka które niejednokrótnie były tematem skiogo. 
nie zdołali jeszcze ochłonę.ć na. tyle, drwin ze strony fachowych sił uśmie- - Nic się nie trwóż, kochanie - u-
aby zażę.dać od studenta wyczeryują· chną! się. - Mam jakiś dziwny dar, spokoił.ią Stanisław. 
eyćh wyjaśniell. nie t.yle przec:tuwania, co ~tawiatJia - Niestety, wtedy jeszcze nie mo-

Cią.żące wszystkim milczenie zda- ~ię w położeniu przestępców. Staram głem uchwyciĆ żadnego związku po
wało się pr'ledłużać w nieskończoność. się .zawsze odpowiedzieć na pytallie, między zakupieniem przez tamtego 
Wreszcie Rutceki !l.a.tl'zymał się przelt j.ak może sobie ten czy ów zbrodniarz kwiatów a panią, panno Jadwigo
Jadwigą i 0panowując ten Lziwny stan postąpić w takim a takim wypadku. podjął Rutocki na nowo przerwanY' 
rozdl'ażnienia) czy niepokoju, zapytał: Zresztą o tym rozmawialiśmy prze- wę.tek opowiadania. - Sf,tdziłem jc-

_ Czy pani dawno otrzymała te cit:i wczoraj do późneJ noc~' z panem dynie, że · może ten człowiek zamIerza 
kwiaty? ... StanisłavYem. Przy~zedlem bowiem. użyć swych kwiatów W ' celu uSidlenia 

Rutecki urwał opowiadanie i zamy
ślił się, jakby bojąc się zbyt wielkiego 
wrażenia, jakie jego dalsze słowa mo
gły sprawić na Jadwidze. 

- Proszę skończyć - rzekł Burski, 
zdradzając zaciekawienie i zarazem 
niepokój. 

- Proszę się tylko nie przerażać, 
panno Jadwigo - zwrócił się Wiktor 
'do Próehhickiej - pamiętając, że na 
szcz~ś'Cie ,,~f;zelkie . niebezpieczeństwo 
z'ostalo zażegrtane. . 

- N iech pan mówi - szepnęł~ Ja· 
dwiga. .. 

- Wywiadowca doniósł nam mi~
~owicie, . że ten podej'rzany jegomość 
zakupił w jednej z aptek, prawdopo
dobnie ,na sfałszowane zaświadczenie 
jakiegoś laboratorium, czy foto-chemi~ 
cznego zakładu, kilka gramów cyjanku 
potasu ... 

- Cóż to mogło mieć za związek z 
owym bukietem i Jadwigą? - zapytał 
Burski nie domyślając się nicz~go. 

- I j,a nie dostrzegałbym tutaj nic 
złego, ' gdybym nie miał w pamięci pe
wnej tl'agicznej historii, jaką wyczy
tałem niedawno w Jednym z zagrani
cznych pism. Mianowicie pewIen zbro
dniarz, nazwiska jego już dziś nie pa
miętam, pozbył się niewygodne.i ko
biety, posyłając je~ bukiet kwiató\V~ 
posypany tą właśnie sptoszkowanę. 
tnlcizną. \Vystarczy bowiem wąchać 
takie kwiaty i dotykać przy tym nimi 
warg, ahy trucizna tal{ przez nos jam 
i usta dostała się do organizmu. A niEJ 
zapominajmy, że dawka śmiertelna 
cyjanku potasu jest bardzo niewielka ... 

- To strasżne ~ wycharczał Bur
ski pOdtrzymując napół omdlałą. z 
wrażenia Jadwigę· 

- Nie twiel'dzę bynajmniej, że ma
m ydo czynienia z tym samym pod
łym zamachem i w danym wypadku -
star,al się Rutecki załagodzić wywoła- . 
ne wrażenie. , - Jest to jednakże bar
dzo prawdopodobne. Zresztą. dowiemy 
się wkrótce prawdy. Ale odbiegłem 
nieco od toku opowiadania - pl'zy~ 
wołał się sam do porządku . 

(Ciąg dal"zy nastąpi) 

Gwizdando 
paryskich uliczników 

W ubogich domach Montmartre w Pa
ryżu powstała w gronie młodych ludzi, na
daremnie szukających pracy, myśl stwo
rzenia oryginalnego chóru muzycznęgo. 
Zabrakło instrumentów - wobec czego:· 
postanowiono wyszkolić się w artystycz
nym gwizdaniu. Jako nauczyciela zapro
szono starego artystę cyrkowego, słynne
go Rudolfa, który szybko i .sprawnie po-· 
kierował ćwiczeniami i próbami. 

Nie upłynęły dwa micaiące, kie,dy na 
podwórzach Paryźa pojawili się muzycy, 
którzy miast nucić sentymentalne. tanga 
lub płaczliwe serenady rozpoczęli gwizda
nie. Melodyjnie brzmialy gwizdy, gdy:/; za
cielm"ieni mieszkalicy szeroko otwierali 
olma, by podziwiać udatny debiut ulicz-
nych muzyków. . 

Szybko rozniosła się popu,larność ze
społu, i,tóry mógł sobie pozwolić na pięk
ne garnitury w niehiesldch deseniach. Od
tąd Ulica l1:\zWała ich "blędnymi slowika
mi". Jak donosi prasa paryska, ze.spół o
trzymał Pl'opozycję wystąpienia w jednej 
7. najmodniejrlzych )mwiarni przy placu 
D'Etoile. Poza tym grupa "błękitnych 810-
wil-ów" podejmuje po świętach wielkanoc
nych tournee po głównych centrach ,Fran~ 
cji. 

Członkowie zespołu, naletąc do najde
mokratyczniejszych waretw ludności kon
certowa~ będą głównie na podwórzach. 
Tylko na ciasnych i szarych podwórzach 
miejskich, gllzie zrodzHo się nasze gwiz
dando - m6wi ],ierownik zespoI u - pra
gniemy wskrzeaić piękną i wzniosłą tra
d~rcję trubadu~ów miejskich - oddających 
swą, 5~ttlkę na. usługi ma,s. 
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Królowa holenderska Wilhelmina prowadzi niezwvk e pros V zVEla 
.Na wniosek królowej Wilhelminy, par

lament holenderski zmniejszył jej listę cy
wilną z 1.700.000 guldenów na 1.200.000 gId. 
W. Holandii, która posiada stosunkowo 

najmniejszy procent żebraków 
i bezrobotnych, 

dwór królewski daje przykład prostoty 
oszczedności. Cudzoziemiec zwiedzający 
Hagę, staje zdumiony przed pałacem kró
lewskim, wtłoczonym w .;;zeregi domów u
licy, sąsiadujący z jednej strony ze wspa
niałym magazynem jubIlerskim, z druglej 
ze składem przyborów elektrotechnicz
nych. 

Pałac ten przypomina raczej dom 
zamo.żniejszego mieszczanina. 

Za pałacem ciągnie się ogród skrom
nych rozmiarów z sadzawką pośrodku, 
na której zimą królowa z córką księżną 
JuIianną uprawia ulubiony sport, łyżwiar
stwo. 

Samochód królowej, 
zakupiony w roku 1931, należy dziś już do 
typów przestarzalych i używany bywa je
dynie przy nadzwyczajnych okoliczno
ściach. 

Na otwarcie parlamentu i inne uro
czystości państwowe, królowa udaje się 
najcześciej tradycyjną karocą dworską. 
Poza tym można często widzieć ją 

na ulicach Hagi z córką, 

mknącą na popularnym tandemie, którym 

Współczesność widziana 
przed 100 laty 

Nowoczesne udoskonalenia technicznp. 
były wyczuwane, a częściowo nawet reali
zowane na kilka wieków przed nami. -
Pierwszy model samolotu naszkicował i 
ze wszystkimi szczegółami opisał genial
ny Leonardo da Vinci. Łódź podwodną 
'Wyczuł i przedstawił Juliusz Verne. Pi
sarzowi niemieckiemu, Wilhemowi Hauf
fowi, przypadło w udziale przepowiedze
nie wojennego zużytkowania dwóch naj
ciekawszych wynalazków współczesnych 
- łodzi podwodnej i samolotu. W roku 
1827 w czasie jednej ze swych improwiza
cyj opisywał wojnę Europy z cesarzem 
"-meryki Północnej. W wojnie tej obie 
strony posługiwały się latającymi morder
czymi maszynami, które z powietrza ko
siły piekielnym ogniem szeregi walczą
cych. Jeden z bohaterów wojny na czele 
eskadry podwodnej odnosi decydujące 
zwycięstwo nad przeciwnikiem. Pomysły 
słynnego bajkopisarza niemieckiego wy
korzystał w wielkiej wojnie sztab niemiec
ki. Nie odniósł jednak przewidywanego 
zwycięstwa. 

Dla niecierpliwiących się 
panów 

w jednym z najpoważniejszych insty
tutów piękności w Londynie wprowadzo
no bardzo szczęśliwie pomyślaną in owa
cję. Obok zakładu urządzono salę, w któ
rej towarzyszący swym paniom mężczyź
ni mogą swobodnie przejrzeć gazety, za
grać partię brydża i wypalić cygaro. lno
wacja ta, jak donosi "Daily Mail", spot
kała się w szerokich kołach towarzyskich 
Londynu z życzliwym przyjęciem. 

NAD GROBEM PRZYJACIELA 
Niezwykła ta fotografia przedstawia mar
szałka Czan - Kai - Szeka podczas pogrze
bu jego najbliższego współpracownika 
i najwierniejszego przyjaCiela gen. Pei
Teh'a. Na twarzy marszałka maluje się 
~ ból, smutek i rozpacz po utracie przy-

jaciela. 

jeździ większość holenderczyków, znanym Dwór holenderski nie urządza tościach artystyczn'ych. WolnJ: czas kr6-
doskonale czytelnikom pism całego śWia-1 wystawnych przyjęć. Ilowa spędza, oddaJą~ ['Ję ~lublOnym roz-
ta z licznych fotografij przedstawiających K 'ól Tl<7ilh l . d' i rywkom malarstwu I studIUm matcmaty-. . .. ż k" r owa ,.. e mma prowa ZI n e- ki. 
kSIężnę Juhannę z Jej mę em sIęcIem zwykle prosty tryb życia. iW teatrze by-
Bernardem. wa jedynie na sztukach o wysokich war-

NA S!(RZYDŁACH TA1\ICA 
Najznakomitszą tancerką amerykańSką 
twórni kinematograficznych do szeregu 

jest piękna Harriet Boctor, którą zaangatowała obecnie jedna z największych wy
filmów. Zdjęcia nasze przedstawiają uroczą Harriet w kilku pozach, uwydatniają

cych lekkość, grację i wdzięk tancerki. 

Szkielet ludzki w worku z kośćmi zwierzęcymi 
Makabryczne odkrycie policji egipskiej 

Kilka dni temu na dworcu kolejowym 
Gabarri, linii kolejowej !{air - Aleksan
dria dokonano niezwykłego odkrycia. 
W jednym z wagonów, w którym wysyła· 
no ładunek kości zwierzęcych, pochodzą
cych z Górnego Egiptu, znaleziono dziu
rawy worek, z którego wyglądały ... 

kości ludzkie. 
pokryte strzępkami ciała. 

Transport kości bydlęcych przeznaczo
ny był dla pewnego kupca z Aleksandrii 
dla celów przemysłowych i kości te miały 
być użyte do wyrobu różnych produktów. 

Policja egipSka oraz władze śledcze, 
powiadomione o tym sensacyjnym odkry
ciu, udały się niezwłocznie na wspomnia
ną stację, dokąd niebawem przybył także 
lekarz sądowy. 

Szczegółowe zbadanie owych kości po-' 
zwoliło ustalić niezbicie, że 

są one szczątkami zwłok ludzkich 
z odległych bardzo czasów. 

W jakiż jednak sposób znalazły się o
ne w owym wagonie wśród kości bydlę
cych? 

Pierwiastkowe śledztwo pplicyjne 
wkrótce potem wyjaśniło tajemniczą tę 
zagadkę, obalając całkowicie przypuszcze
nie, że władze mają tu do czynienia z ja
kąś zbrodnią.. 

Jak się okazało 

chodziło tu o czyn świętokrazki, 

nie będący wprawdzie bardzo poważnym 
przestępstwem, podpadający jednak pod 
przepisy kodeksu karnego. 

Szczątki ludzkie pochodziły 

ze starożytnego grobowca 

z jednego z wielu zaniedbanych cmenta-

500 lał muzyki Evgańskiej 
W Budapeszcie odbędą się z t ej okazji wielkie uroczystości 

Muzyka cygańska obchodzi w lecie br. 
500-lecie swego istnienia. Z okazji daty 
jubileuszowej organizaCje cygańskie przy
gotowują w Budapeszcie wielkie uroczy
stości i koncerty. Obchody jubileuszowe 
znajdować się będą pod znakiem czarow
nych tonów muzyki cygańskiej. Do nad
dunajskiej stolicy zjadą się reprezenta
cyjne zespoły z Rumunii, Polski, Jugosła
wii i Czechosłowacji. 

Na koncertach odtworzona zostanie 

muzyka cygańska w jej historycznym 
rozwoju. Węgierscy cyganie przygoto
wują się do wykonania ognistego czarda
sza. Trwające przez blisko dwa tygodnie 
koncerty i przedstawienia osnute będą na 
wiecznie świeżych motywach romansów 
cygańskich. Łącznie z jubileuszem wę
gierscy producenci tokaj a zapowiedzieli 
zorganizowanie wystawy narodowego 
trunku węgierskiego pod hasłem "W takt 
walca niech perli się tokaj". 

Swiał zamreni się W dom wariatów 
Wedlug pewnego "uczonego" angielskiego nastąpi to 

w roku 2139 

Państwa kulturalne nie mogą obyć 
się bez statystyki, która znów nie może 
pozbyć się pewnej domieszki humoru. -
Próbkę tego humoru dał niedawno pewien 
angielski zwolennik wiedzy statystycznej, 
który w swym przedziwnym urzeczeniu 
liczbowym dochodzi niekiedy do niesta
tecznych wniosków. Tak np. według ze
stawień statystycznych, w roku 1859 na 
535 normalnych Judzi przypadał jeden wa
riat. W roku 1897 stosunek ten zmienial 
się na niekorzyść, wyrażając się ciągle w 

Przyroda 
najlepszym lekarzem 

Lud japoński znał od dawna lecznicze 
właściwości korzenia rośliny znanej bota
ni'kom pod nazwą "radix sinomonii", 
szczególnie pomocnej przy wszelkich do
legliwościach reumatycznych, newralgii 
itp., stosowanej również jako środek mo-

oparciu o dane statystyczne, stosunkiem 
312 na jednego wariata, w roku 1926 każdy 
150 człowiek był wariatem. Uczony an
gielski wyliczył, Że zwiększenie się pro
centu ludzi szalonych w tempie dotych
czasowym doprowadzi w roku 2139 do cał
kowitego zaniku typu normalnego. Swiat I 
zamieni się wówczas w wielki szpital WB
rilitów. 

W roku tym skończy się też, jak nale
ży przypuszczać, wiedza statystyczna. A 
może dopiero naprawdę się zacznie? 

cz:opędny. Lekarze japońscy zainteresowali 
się tym lekiem ludowym i stwierdzili, że 
preparat sporządzony z soków korzenia 
wspomnianej rośliny lastrzyknięty w ży
ły chorego w rozczynie 0,03 momentalnie 
usUwa dO:legliwości reumatyczne, leczy 
ischias itp. Poza tym preperat ten posiada 
właściwości chininy i akutecznie zwalcza 
bakterie wywoluj~e malarię. 

rzy, licznie spotykanych w Górnym Egip
cie.. Nadawca transportu kości nie po
nosi zresztą, zdaje się. przynajmniej na
razie, żadnej w tym wypadku winy. 

Aby móc dostarczyć odpowiednią iloić 
kości bydlęcych dla swych licznych klien
tów, uciekł on się do pomocy oddziału 
biednych ulicznych uprzątaczy śmieci 
handlarzy starzyzną, którzy 

Skupują kości po restauracjach 
i hotelach: 

Zdarzają się jednak dnie, w których 
zbieracze kości mają nikły plon swej pra
cy. Wówczas to nie wahają się oni, by 
tylko powiększyć swe zbiory. gwałcić na
wet spokoju starych, rozpadających się w 
gruzy grobowców, dobywając z nich 
szczątki pochowanych tam nieboszczy
ków. 

W tej makabrycznej robocie 

zachodzą jednak często wypadki, że, mi
mo iż trup przeleżał długo w grobie. na 
szkielecie jego zachowują się strzępy skó
ry czy ciała. 

Takim właśnie szkieletem był kościec 
ludzki, znaleziony w worku na stacji Ga
barri. 

Władze policyjne górnego Egiptu po
wiadomione o tym odkryciu poszukują 
winnych tego występku, aby ich oddać w 
ręce sprawiedliwości. Czy ich jednak 
znajdą pośród licznych biedaków zbiera
jących kości, ktorzy szliieletami ludzki
mi chcą powiększyć swój nikły zarobek, 
- trudno to przewidzieć. 

!<ROLOWA ARTYSTEK l MODELEK 
Posągowo piękna Lynn Barley wybrana 
została królową artystek i modelek w Hol

lywood. 




